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Przegląd polityczny
LWÓW 80 styczni*.

"W sejmie praskim, odbył* «itj nowa rr.z- 
prawa o stosunkach w prowinovaoh polsku h, 
Wywołam mterpeiaoyą z porodu z»kanu k.lku 
zgromadzeń w Prusach zaohadniph. Przebieg tej 
rozprawy streszcza dziBiejsey telegram, z któ 
rego dowiadujemy s ię , że minister spraw 
Wrwnętranyoh von - der - Recki mówił o wiele 
oglądniej. m i podczas tam .. samej rozprawy z 
powodu rozw ijan ia zgromadzeń na Szląsku — 
i  o wiele rozsądniej, niż kolega "ego p. Bossę, 
który podoza* te] przedostatniej rozprawy pcl 
ikiej w sejmie pruskim rzekł, źc „w poli- 
tyce nie ma, wdzięczności8. Była to odpowiedź 
&a przypomnienie, że tylao polskim głosami 
przei hodziły w parlamencie niemieckim nie­
które militarne mojekta rządn. Ta prawda, iź 

polityce nie ma wdzięczności, jest powvz 'oh- 
ł  e znana, ohooiaź a czynnych mężów stanu 
l ipiero p. Bossę miał niezaszozytną odwagę 
Twierdzić to publicznie, z ławy rządów j, z 

które] powinny wychodzić oś* lairizonia zgodne
* poczuciem moralności. Ale p Bossę chciał 
Właściwie powiedzieć, ie  w polityce pruskiej 
Jesi tylko n.e wdzięczność, albowiem zaraz po­
tem odozytał następująoy urywek z memnTya- 
ła ]enerała Flottweila z reku 1841 go ■ „Uwa­
żam to za zadanie swoje wzmocnić w  ;ł łą- 
cząoy Księstwo poznańskie z monarchią praską 
w ten sposób, że właściwe Pi lakom kierunki, 
ewyoaaj^ ; dr.żności sprzeciwiające się takiemu 
zjednoczeniu, bąaą powoli wytępiane, jedno- 
"•eśnio zaś niemieokie życie, eg j materyalne 
i o aohowe właściwości rozpowszechnią jię i 
z*panują, przez oo ostatecznie nastąpi całko 
Wite zlanie się dwóoh tych narodowości w je- 
J ię“. Ta jedna, to oczywiście niemiecka. 
**>aoamy uwagę na postęp, jaki w tym kie- 
^hku rob rząd pruski. Jeszcze Birmark, kie­
dy kuł przeoiwlo nam wyjątkowi, ustawy, two- 
**ył komisyę kol anizaoy jną, wypędzał z Kraju 
Łytiące spLkotryoh imeszKańoów, *  nas odsy- 
fał do Monte Garlo, prawił za wsie uroozyśme

* naciskiem ż« Prusy walczą tylko z sziaoh- 
Lą polską i z duchowieństwem, o ile ono od­
daje się sprawom politycznym, ale jazo śywo, 
nie nastają an, na wiarę Katolicką, ani na 
1-uoEoiwy, spokojny i wierny królowi Ind pol­
ski. od tego czasu minęło tylko dziesięć lat 
i oto p. Bossę, odozylawsry pod«ny wyże] tt- 
rYweK z m«moryalu Flottweila, dodał w imie­
niu eałego rządu „To są te same cele, do 
ktoryob my dążymy8. Więo już tym razem 
ohodzi nie o wytępienie szlachty, a przerobie- 
ńit duchowieństwa leoz o wynarodowienie 
*ałej ludności polssiej i o jej zlutrzcnie, al- 
jc wiem ma być zupełna edność, a Prusy są 
laterukit. Flottwell rychło po swym memo­
riale otrzymał dymisyę, p. Bossę wzmounił 
swą ministeryalną pozyoyę — i to test wyra-
* »m postępu moralności pruski, . Intenoye rzą- 
dewe wnet zrozumieli hakatyśai, powitali je 
z  uniesieniem i zaczęli działać. W  budżecie

miejskim Pierzowa znalazła się u f  ina kwota 
dwiesta nurek na polsku-katolicki go kateche­
tę w szkółkach miajseoupyuh, więc oburzanie 
opinii ptbli sznsj niemi jokiej przyg uiotło i ma­
gistrat togo mias a i radę miejską i riferenta 
p. Opplrr* nadeurszystko imjpbktcra szkolne­
go p. R, thdę. Tych dwóch okrzyknięto po pro­
stu zdrajcami ojczyzny niemijokiej i zażą­
dano UoUnięoia z kraju takich szkaradnych 
lułzi. Jest to sama przez się bardzo drobna 
sprawa, ale ogromnie charakterystyczna.

Csternasty rok się zaczął ciężkich mozo­
łów pań.tw* pińskiego, powiększonego o oałą 
potęgę Niemiec, z dwumilionową garstką fola- 
ków, którzy próoz wiary w Boga, nie mają 
nio na swą ooronę, ani bagnetów, ani maszy­
ny administracyjnej, ani mTionów. Natomiast 
tern wszystki un rozporządzają Pras^, a mają 
też i nienawiści wię iej. n>ż można było wy- 
ub aa ć sobie, i z rnmienism me znają rozte­
rek i zachęty w bród Więo zapewne świąoą 
tryumfy ?

Ozy polskość się szer*y, iak utrzymuje 
raąd może umyś!nie, aby wystawić niemieokośó 
jako stronę zagrożoną, ozy też owszem upada 
ped « kimi młotami, o tern trudno wyrokować, 
dopóki karz walki zasłania jeszcze pole tej 
nieszczęsnej bitwy. Ale oto spójrzmy nu razui 
taty pracy stami u.nowaj komisyi kolon zaoyj- 
nei, która przygotowała d li tejmu z kolei dzie­
siąte ro zne sprawozdanie. Szazegóły jego me 
są jeszcze ;nane, leoi berlińskie dzienniki no­
tują, iż znajduje s ę w niero wyraz ubolewa­
nia, że lud niemiecki n e wDp era jak naloty 
tej puryotyoznej działalności iządu. Nap-óino 
płatni sgsboi kom^syi objeśdśaią różne pro*in 
oye niemieckie, glóania Sswabię i Turyngię, 
zachę-iając chłopów do osiedlania się w Po 
tiuńak en, na gr.mU, h krm isyi: oi chłopi, je 
śl. już muszą opus ó strony ridzmne, to wolą 
ttukać z sęśiia za oceanami, niż ksrzystaó 

z rzenz wiTo e wyjątkowych ułttwień p-u^Lie■ 
go rsądu. S rawoz^ame kv>misyi povdar1la, że 
widcczuie Uuiekinieny z koloruj v opeufi repu­
tację stcsunhó w w Poznań bism. Osiedlono 
półfo “a tysiąca osób i więcej ich mepodobua 
^naleźó. a  drego nabytych obszarów posiada 
komisy* mnóstwo, wydzierżawia je patentowa­
nym nlecawi-tnikom ncozogo narodu, albo ta- 
kioh patentów*:iych nien iwist>iikó*  osadza 
jako rządzoów. C p ipisują się hakatyzm-m — 
i to jest jedyny d icbód komisji z jci dóbr, ni- 
by ty oh od ludzi, zrujnowanych ekonomiczną 
woliyką r<ądu. Pieniędzy om nie yłaoą, zaie- 
wniająe, że traeą, leoz ro oóż mają płacić, sko­
ro są kulturtragorami! Teraz więo komisy* już 
postanowiłą skwitować a koloni żacy i, natomiast 
tworzyć wielkie kompleksy i te wydzierżawiać 
na długie lata spółkom niemieekim. Oozywi- 
śoi s, ptsoayuy patryotjzmu, hakatyśoi, utray- 
mają takie dterżawy, zrobią więo dobry inte­
res na szowinizmie, innyoh zachęcą do naśla­
downictwa, ale sprawie niemieokiej nie przy­
niosą zaszczytu, ani korzyść. Wydalonym cfi- 
ooi ów ń la Carmp niepodobna wszystkich umie- 
śfi<’ na posadaoh komisarzy obwodo yoh, więc 
b -dzie d'i meh miejsoe nz f  ilwarkaoh komieyi 
kolonizacyjnej Dobre i tol

A le zao yły się odzy raó głosy wr prasie 
niemienkiej, że iednak taka polityka choć sa­
na przez się dobra, może wytw .-zyć niipoią 
dane skutki. Dziś w życiu poiitycznem yleż 
wa.t nędzarz, oo dostatni obywatel, więo oo 
Lędaie, jeśli dwumilionowy tłum polskich nę­
dzarzy pcoznie łoswijaó w sobie panslawiscy- 
ozne i 'aały, które już zaczynają powstawać 
pod wpływem prądu pojednawczego, jaki się 
w Rosyi wytwarza. Możliwość starcia między 
światem słowiańskim a germiińskim zamwne 
nigdy nie znikrn.; c* ile Rosya wzmocni się 
p.zez przyciągnię te  do siebie Polaków, o tyle 
osłabli’ Niemny, a zatem jest to kweitya, nad 
kuórą w irto się zastanowić, postawiwszy przed 
sobą takie pytanie ozy da się *girmanizowaó
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polskich nędzarzy przed walną rozprawą Ger­
manina ze Słowianinem?

Stosownie do uczuć, ożywiająoyoh pisarzy 
niemieokioh, odpowiada ą om na to oytanie bez 
długiego namysłu, jedni tak, drudzy owak. 
A  podług nas, choć przyszłość przsd nikim nie 
oddania swoich tujamuio, j e  d n o  wsz*kże jnst 
pewne, że mógł Ni-mieo a^aoti staó sio Fran­
cuzem, r.merykański "YankioseiL. Petersburski — 
szowinistą rosyjskim, jak np. Klmgenberg lub 
Totlebcn, ale oała ludność Wielkopolski me- 
mieoką się nie sranie. Narody, zwłaszcza zaś 
narody słowiańskie, potrzebują ideaLzmu i nim 
innych do siebie jr^yciąg.ią. a tego magnesu 
mało posiadają Niemcy, wcale zaś nie posiadają 
Prusacy. lob nikt nie lubi — to Bitsmark po 
wiedział, a oni jKszoze pracują nad tern, by ich 
nienawidzono. __________

„N i‘ koronowany król8 Af^yai, o dc wiek 
mepospolity nietylko przez swe bogactwo, je- 
dao z największych na świecie w jednej ręce, 
ale i przea. swój rotum, swą ambicję i zręcz­
ność, p Ceoyl Rhodes, o-g mirator pamiętuei 
wyprawy Jamesons nu Trunswaal, gdzie go po­
bito pod Kfiig-irdorpem, przyjechał teraz do 
Londynu, at»y sie rozprawić z rządem angiel­
skim za to, że Anglia wyparła s ę jego "iinB 
zjednoczenia całej południowej Afryk, w jedno 
państwo kolonialne, rozwiązała kompanię Char- 
tered i osądziła Jamosona z towarzyszami. Je­
dnak przed przyjazdem do Anglii odbył Rhoaes 
podróż po wszystk: oh kolcniaob angielskich w 
południowej Afryce, wszędzie wygłaszał mowy 
o przyszłej w ielk śoi ty c i krajów, gdy j ue się 
złąozą w jedno państwo, i taki w słuchaczach 
wzbudzał zapał, te go na tękaoh wynoszono 
z wagonu do sal Mankietowych, a na gabnet 
londyński wykrzykiwano i nawet projektowano 
oderwanie się od metropolii, jak to przed stu 
laty zrobiły Stany Zjudnoozone. Teraz więo 
Rhodes pr»ybyl do Locaynu ui« jako pokutnik, 
kv,óry misi się usprawiedliwić, leoz jako czło­
wiek, który dl* swych rozległych planów za­
żąda zgody Anglii, albo oderwie od niej połu­
dniową Afrykę.

Ruch wyborczy.
Pis^ą nam z "Wiednia, 2& styczni* :
W  d Ine" Austryi watka o muidaty 5-tej 

kuryi toczy nię niemal wyłącznie jmimędzy 
antysemitami a sooyauetami. Inat. stronnictwa 
snaó z góry zameohały wszelkich zubiegdw 3 
te mandaty. Dziś komitet chrzebaijańsko-sooyai- 
ny ogłasza listę kandydatów dla wsEyetkioh 9 
okręgów kuryi 6-tej dolnej Austryi. W 2 g ia  
okręgu przeciwko socjalnemu demokracie Adle­
rowi występuje jako kandydat chrześoijańsko- 
sroyalny, subjekt handlowy Proh»*kn, w 8 o:m 
okijgu praeoiwKo socysliicie Nemecowi dr. 
Lneger, w "nnyoh okręgach, pominąwszy kuku 
nowych ludzi, także znam posłowie antys *• 
miooy ks. Soheieher i dr. Ghssmann. Z okoń- 
eznosoi, że ci da aj, jako te l dr. Luegsr, kan- 
dyduią równoozf śaie w staryi h knryech, trze­
ba wnosió, że nie są pewni zwycięstwa w 5tej. 
O zabieyaoh „polityków eooyainyoh" w 6 tej 
kuryi nio Jotąó nie słychać. Natomii st w ko­
łach liberalnyoh, które obeou>e tutai noszą ty­
tuł „niemleoko-postępowego8 stronnictwa, po­
wstała myśl zaproponowania dra Rronawette- 
ra, który nibyto należy ab-sonie do gtona so- 
oyalayob polityków, na kundydu^a I  go okrę­
gu kuryi 5-tej, obejmującego I  i I I  oyrkt ł wie­
deński.

S*ef sekoyi E-b, który miał występować 
jako kandydat socyalno-polityczny w I i  oyr- 
kuD (kurya mic-jiku), oś* adazu dziś że z po­
wodu „osobistyon napaści8 kół liberalnyoh co­
fa swą kandydaturę. Publ oznie te zarzuty oso­
biste nie odtzwały się, ale w każdym razie 
nowa Izba ma na tem nią straci, jeżeli do nie" 
nie wstąpi zioięty biurokrata oentrahstyozny

pod maską polityka sor:yu"nego. P. Erb, jak 
wi*domo, w sposób demonstrr.oyjny usLąu:ł 
z urzędu, g fy  h .̂ Bsden- stanął na nzelt ga­
binetu. W.dooznie jednak ta demin^itraoyjka 
nie •wystarczyła, aby mu zj&duaó Dopulurnośó 
w "W ?dniu.

S^irąi z datyobcisascwegi przebiegu ru­
chu wyborowego w obozie niem icLim; trzt ba 
wnosić, że pod hasłem liberalizmu kandydaci 
memieocy nystepią juk tylko,., w kuryi wię- 
ksiioj pc tUdłośoi We wszys kich inuycn ky- 
ryaoh używają firmy soeyalnc-d smckratyczncj, 
chroeSaiiańsko - sooyalnej, sncyslno-poli^yizuej, 
niemiecko ludowej, niemieako-postępoare", ale 
unik«ią stacannis firmy liberalnej, k lćra tutaj 
powoli, jak ,aż dawno we Francy*, sttła się 
równoznacznikiem konserwatyzmu Jedynie 
w kuryi większe; not, i a Roś ii Łaadydaoi p-zy- 
znawają S’ę do łiberaLzmu. Na wczorajszipa ze­
braniu wyborców litsr«.lnyoh tei kury. Dolnej 
Austryi ks. Karol Auersperg cśwjadozył. że 
prawdopodobnie *  nowe’ . Jebie yojuwi s!ę 
fr ikoya tylko 20 liberalnyoh posło* większej 
posicdłcśai, Którzy bądą zmuszeni opiaraó się 
* )>dnej strony nrądom feodalnym \ sk Ljnie 
federalistycznym z arugte1 strony r*aykarnym, 

dlatego przemawiał za tom aby kurya wię- 
kstej pcsudłośoi Dolnej A t strvi nie rawieru- 
jąo kompromisu z frakową „feoda'nąL, wybrała 
ramyoh '.oeralnych posłów (8). K-’. Auersperg 
wideczrie przypuszcza, kurya większej po- 
siadłośei Styryi i Karyntyi prsejdzR na stronę 
frakoyi niemiecko ludowoj (a właściwie pie- 
mieoko-naiodowej), a mewieooy posłowie z k.z- 
ryi większej posiadłości Ozach zasiądą w klu­
bie niemiecko postępowym Jest to w każdym 
runie kwesty*, bardzo ciekawa, ozy w nowej 
Izbie powstanie większe stronnictwo środkewe 
tak ł w . większych właśoiCiel; *  -irno ken^ytu- 
oyjayob, czy me? "Wbrew pr.'y:u?sizen'.om ks. 
Aa rsperg* i pomimo ustąpienia Chlumtiokyrgo 
srapowiadują, te takie stronni itwo, liczące oko- 
lo 5C członków (irliczywszy Kilkunastu posłów 
z Morawi; i I«b  handlowych) powsttnu i to 
pod kierowm“twem nr. Baemreithera (z ku"yi 
większej posiadłcśoi Ozaoh). KwestyL kompro­
misu z Konserwatystami na wozorajsrea zebra­
niu wyborców tutejszej kuryi większe posia­
dłości u e  zoswiłr rozwiązaną, skore jednak k». 
Stshramberg zal ca zjowu kompromis, prawdo- 
pod ibaie przyjdzie on do skutku, jak niedawno 
temu przed wyborami do Sejau krejowego.

Jak opowiada jeden z tutejkzyoh dzienni­
ków, autorem wspólnego listu pasterskiego jest 
ksi*żę biskup lublański di Missia, a biskupi 
gaiieyisoy z razu wzbramai się podpisao jkól- 
nik, pomeważ nie we wszyatkiem przystaje do 
odmiennych stosunków Ga.ioyi, Niewątpliwie 
stosunki narodowośoiowe i eooyaln' są, całkiem 
inne u nac, niż w staroaurtryaokiob prowin­
cjach. Okólnik jednak napisał kard. Sohóaborn 
za szozegolnem uwzględnieniem stosunków w 
Czechach; o tern wvraźniu świadczą ustępy o 
krrb iyi narodowościowej i sooyamej. Zresztą 
list pa*terski wygłasza tyle nie wątpliwy oh prawd 
kauolickioh, że i nasz episkopat nie m ał po­
wodu odmówić podpi»u.

Korespondencye.
Wfiedeń 26 styoznia.

"W ostatuioh dniach dziennik, rosyjskie 
i niemieokie wiele pisały o reformie waluty 
w Rosyi. 2j artykułów ty oh — między którymi 
wymienić wypada także koresponleuoyę nade­
słaną do New F *w  fressa przea znanego eko­
nomistę Artura łUfałowioz* — przebija dziwna 
chęó przedstawień1 ił refoimy waluty rosyiskii j 
jako faktu już dokonanego, tudzież przedwcze­
sne zadowolenie monometalistów, którzy sadzą, 
że ich idea znowu tryumf a je. W  rzeozy samej 
zaś sporo jszoze ubiegnie ozasu, zanim Rosya 
będzie mogła rozpooząó wypłaty gotówką, a dla 
sprawy monometaiizma zaprowadzenie waluty

złotej na oba*a-zr większym niż cała Europa 
jest nit tryumiem, leoz raczej klęską. Po koniec 
r. 1886 obiegało w Rosyi 1046 5 miliona rubli 
papierowych. Jest to suma raczej za mała, nii 
za wielka na potrzeby pruoszło stumiiionowej 
ludności, rozrjU icnej w dwóch częściach świata 
i tylko nadawycza’ skiomaemu rozwojowi prze­
mysłu i handlu w odleglejszych guueruiach, tu­
dzież prymitywnej metcieir*wymiany towarów 
a nawet pł*oema podatków in natura, przypisać 
należy moinośc tak malej oyrkulaoyi pieniędzy. 
Rosyi jednak buduje koibj syberyjską, wmągt 
w z -nres europejskiego gospodarstwa ocraz wię 
ksze obszary Azyl, marzy n»wet o skierowaniu 
większej części ek portu ohińskiego naSyberyę 
"Wszysfro to poonłamaó musi wielkie “urny 
środków obiegowych, i ra lat 20 lub 30 już nie 
1000 leoz 2000 milionów rubli będzie za małą 
oyrkulaoyą na taki ruch ekonomiczny.

DzR ogoma suma rubi. ptapierowy ob wy­
nosi 1.121 milionów, a zapas złcia 1 2o6 milio­
nów (wedle refacyi 1 rabel złotem iz  1’^ ru­
bla papierem). Dwie trzecie tego zapasu złota 
zebrano w ostatnich dziesięciu latach pożyczka 
mi zs>graniczaemi, od których państwo oczywi­
ści* płac* prooent. Z łoio jest więc już w Kraju, 
jest gc nawet więoej niz papierowyoh pienię­
dzy (o 85 milionów). Diaosegoż nio zaczyna 
państwo płacić zlotem'1 Po prosta dla tego, że 
nikt nie ma odwagi (i słrsznio całkiem!. złota 
tak drogo ntDytego puścić w ooieg, aby się 
dostałc s ekalautom europejskim w ręce. B i­
lans band1 owy może być pomyślny przez lat 
kilka, ale nie jest jeszcze pewnym — a budżet 
pańsuwowy mimo nadwyżek w pozyoyach d<- 
chi. do w iwyozainych poaad wydatk’ zwyczaj 
no, wskutek rosnących woiąi wydatków na bu­
dowę nowych kolei i pomuożanie taboru Jtnie 
jących już dróg żelizuyob, nie bardzo swietnio 
się przedstawia W  preliminarzu zr rok I89". 
np. przewiuiiano wydttek 62'/, miliona rubl; 
na drogę syberyjską a ogółem wydatki nad­
zwyczajne p'e]iminowano na kwotę 129 110.00C 
rabli, na Którą z nadwyżik d ohodow zwyozaj 
nyoh wpłynąć może 3? '/, miliona i z dooho 
nów nadz* yozajayoh 5,800,000 rubli, tak, że 
niepokytyoh zosts je prneszfO 8' milionów 
Rząd postara się o tych 81 milionów, cnerpiąo 
z zapasów kasowy oh. czyli wyraź ulej mówiąc 
z pozostałość, dawniejszych pożyozek. A  oo bę­
dzie, gdy te pozostałości wyczerpią się? W y- 
padnie ohybr dalej pożycza >.

I  o to właśnie idzie 1 Jeśli państwo musi 
pożyczać pieniądze za granioą na KOircwne 
wymogi swej adminie tracyi — t w R jsyi kolej 
syberyjska nie jest obliozoaą na zysk, ani tel 
budowa jaj nie został* przedsięwziętą wyłącz­
nie z punktu widzenia handlu i przemysłu, 
ohooiaż oczywiście oddawać ona będaie us ag 
tąKŻe produkoyi Krajowej, to zaiste w taueni 
państwie jeszcze n;e poru na reformę waluty 
Powie kto może, że Rosy* mogłaby zaciągać 
wewnętrzne pożyozki. Prawdn, ale wawnęfrzue 
pożyczki t. j. kapitał wyrażający się na razie 
w tapieiowyoh rublaon, m*ią tylk^ wtedy war ■ 
tośó, kiedy państwu potrzebu takion towarów, 
które we własnym kraju nabyć) możnr. .elaza 
jednak, maszyn ohemil lii, wagonów, Rosya 
nie produkuje w dostateczne, ilości, zatem we­
wnętrzna pożyczka musiałaDy pójść za gran.cę 
dlu zakupienia tych towaró* i nastąpiłoby 
wielkie pogorslenie bilansu handlowego, w ielkie 
skurczenia się środków obiegowych w kraju 
epades cea krajowych produktów i t. d.

Rząd rosy eki świa domy jest wszystkich 
tvch niebszpieozeństw i dlatego, choć pusiadt 
zapas złota większy od Niemiec, lub Anglii 
strzezc «ię rozpocząć wypłaty gotówką.

Kto śledzi fluktuacje stopy procentowej 
banku angielskiego, kto wie, że ten Dierwacj 
bauk na i wieoie w ciągu kusa miesięcy mu­
siał stopę prooe atewą pudaieść z 2°/# na 4°|0 
(a wię3 podwoić) i dziś waha t-ię obniżyć ją 
poniżej 3‘/a, obawiając się oaplywu złota —

SzkiG z życia- 
2STta.pl ts a l ~ W .

(Giąg dalszy).
Było tc wyznaLie miłośoi w najgorętszyc h 

^yr»zaon Kochał ią nad życie... i zyoia bez 
pojąć nie mógł... Błagał o wzaj. mitobó... 

d*ystKie swoja siły wytęży, aby oo ryohiej 
“ **wać ją swoją wobeo świata i modz jej siu- 

-a zawsze.., Prosił o odpowiedź a nade- 
wszystko t możność widywania ”iię z , j »  t  
L a l 8, , nie orzestałe ohodzió ao Samatów... 
*or Jri ^ oCtft doskonały m.eó będzie po­
zę ńi,“ . y  przy jtad*ie jej braeisrek, z którym mc 
. . .  „  uf ló ńa mleko...Więo naprawdę wszystko 
S L  - 0  l*kźe go kochał. Tak.. *Iu*z-

- zft chodzić na mleko ze btas em i je 
aw nrwat bardzo rego porr^b.
idao Pogrążona, naprzód ciągle
ski z* i urieC rzfehi. Czerwone odbla-
de ■ ryTji11 purpurą na SLu-aiąną wo-
Z drufTai ® ,e n i%0 się w war kich jej f&Maoh...
J«n pokryu L  śoian»  - * * » - « ,i»*
który P0ih .*aiał X ł  'zarny c-*ń,
Ja i oiK.K dW%oe ku niemu na fali świa-

i ełttls - byiłl mi,ośoi> *»P«łu, 
n n tania brA* ,Jlu £ Indzi, pełna pragnień

dumy.
n m «  O ok 4 „ ta d n u i zbadcił „  . za-

- i - - - — i -  "*™ wrne Kraazie-
■* ao-tarczf ły u.ezbędnyob środków di życia

dla nioh samyoh i i< u rodzin, dzienny zarobek 
bowiem podczas przednówku na to nie wy- 
starozai

— A jednak... tyle jest nędzy... tyle cierpie­
nia — pomyślała Marya. —  Blogosławieńitwo 
tym, któ-ey rmioją knohaó ipraoowaó dla dru­
gich... On, on jest takim.

ja ' ze się oznl .  szczęśliwa.
Ooknęła się i aż przelękła, że tak długo 

siała nad rzeką.
Biegła do domu.

—  Coby im powiedzieć, aby wytłumaczyć 
długą swą nieobecu1 ść

I  znowu mrs ała skłam*0...
Późno w noo rozeizŁ się.. Ssłaka^y się 

rzyjaoiólki, żpgująo ze sobą.Marynia musi*- 
ła p zyreec Zosi, że bodaj ra carę Jni pod- 
osas wakacji do niej przyjedzus.

Bnossk’ewioz był smutny, Zosia żartowa­
ła, że naprawdę będzie myśleć, że pan „adju- 
tant* z powodu jej odjazdu ma rozdarte seroe.

p «n.ia Regina także wyjeżdżała do kre- 
wnyoh. Płakała..

Po«ałow«nia godną była ta kobiata już 
zdziwaczał*, śmieszna prawie, której źyoie nic 
prósz rosnzaro»*ń nie przyniosło, a nic nr ócz 
oiężkiAj pracy i uooKorzeń nie obiecywało.

Po ioh odejśsiu Marya zabrała się znowu 
do odczytyWniia listu Dańca.

V I.
Na drnf i dzień wieczorem poszła do Sa- 

marowej wyrównać raohunek za mleko i zapo­
wiedzieć, że będzie nadal przyohodzió z bra- 
oisiku >m podczas wakneyi.

Spotkała się z Dańcom jak zwykle w o- 
grodzie.

Wypowiedziała mu wszystko tak szczerze, 
tak jasno i otw*reie...

Nie mogła pojąć dlaoz«go on ją pokochali, 
ale błagała go, aby i szozcMiWia.ąa ją swoją 
miłością, zastanowił się dobrze nad wszyst- 
kiem, bc ona ozuie, śo w nim będsie e; ś j  
cie, tej (a łe istnienie, w nim tylko ledynu i 
w j*g? idei . Gdyby więo kiedy n itłi si? za- 
w iiśi, to lepiej by dla niej było dzie już wy- 
rzao się wszelkich marzoń...

On uniesiony, nazywał ją swoim duchem 
najlepszym Bwojem bóstwem, zapałam, dobrem 

onotą. Zapewn-ał o scałośoi i potędze swego 
nozuoia...

? o tm  mówili o p”zysłło4oi... Damee żą­
dał a yy Ma yu po wakaoye. h zamiesaktła przy 
jtkiej lodzime, gdzieby mógł bywać i widywać 
się z nią, jako jej narzeczony.,.

Aby zaś nie narażaó ej na jakiekolwiek 
z*irzuty Jub nieprzyjemności, przyjmie posadę 
agenta j«dnago z zagranicznych towarzystw 
ubrzpieozeń i jako taki, aby nie w wybitnej 
roli agitatora, oędsie mieszkał w miasteczku .

Z Nowym rokiem zaś zakłada się w sto- 
leoznbm mieście prowincji dziennik partyjny 
o znacznym, akcyjnym kapitale. On, Danieo 
nu ił przvrzeczoaą posadę współpracownika 
z m  esieoiną psnsyą 100 złr.

ZLiat też po Nowym roku Marya zrezy­
gnuje z posady i połąozą się.

A  tyła byio w jego głosie uoauoia, pra­
wdy i szozerośo’", że Marya, uniesiona,1 poohy- 
lając głowę na jago ramieniu, wyszeptała *

— Twoją jestem, kooham oię... pragoę oi się 
oddaó... na aawize, na zawsze.,.

A  on objął jej w.’ c;tką postać, przytulii 
do siebie i dotknął ustami białego czoła...

Tego pocałunku nigdy Marya zapomnieć 
nie mogła...

W trzy dni potem Stan przyjechał.. Pła­
kało serdooznie poozoiwe az^oko, ze siostrą się

witająo... Marya także bardzo oyła wzruszona... 
Ale oiuła sama, że nie tak.. j»k  to dzwr-i q by­
wało... że Staś p-zestal już być dla niej wszyst- 
kiem i ozeuś najdr*Ż8zem na świeoie... Starałi 
się odpędrió te my l i . . wmawiała w siebie, że 
tak nie jest...

—  On go także będzie kochał... Moja biedna 
sierotka... bęazie miał1., teraz dwa seroa, które 
mu zastąpią rodziców...

Staś, byłe to śTozno dzieoko... c dużych, 
ciemnych, rnzrmnycn oczaoh i okrągłej twa- 
rzynza*, rkolonnj bujuemi zwojami złooistych 
włosów..

Co też on nie mial siostrze do opowiada­
nia... o szkole, o pant nauczycielu, ks.ędzu ka- 
ti .hecie, o kolegach, o swoieb isabawaoh... 
Z dzieoinną rzdcścią oglądał w tzy itko, dotykał 
się katdegr sprzęcuit, zapytywał o wszystkie 
pieski i kotk., Które widzia' przed domen*, na 
ouien prosił Maryę, roby mu pozwoliła cho­

dzić nu ryby,.
— Zobzozyss, że nałapię dużo, dużo ryb... 

Już teras umiem.. haczyk się robi nie ze ezpii- 
ki.. tylko sit kupuje w sklepie, pokazać oi... ja 
sobie już kupiłem...

Cieszył się tkkfce, gdy mu Mi ya obieca­
ła , że będz.e z mm chodzić do lasu nz bo­
rówki i maliny.

— Daj rybkom spokój — mówiłz, giaszoząo 
j igo piękne włoski... —  Ozy nigdy sobie o tern 
nie mvślisz, że łowiąc je na na szyk, zadajesz 
im mękę, a potem, wydarłszy z wody, pozba­
wiasz je żyoia?.,. Przecież rybKi takie czują... 
tak jak i te małe robaozk Które nabijasi na 
haczyk na przynętę.. A  gdyby ciebie kto » k  
nabijał żywoem na taki obi -v drut...

Stał zadumał się... trafiło mu to do przt 
konania...

— To dlatego nir ohoiaias mi mgdy pozwo­

lić łapać ryb . Dobrze siostrzyczko, jr ’ u* nie 
będę łapać ryb, to musi strasznie boleć rybę 
iak połknie haoryk prawda ?

— Pewnie, is  boli .
Przypaliła go do piersi i usoisnęła serue- 

cznie .. Długo jeszcze tak ze sobt rozmawiali, 
aż Stzs znnżony podrożą, usnął na kolanach 
siostry opiekunki.

Nastały dla Maryi dn: spokoju i szozęścia 
ja kiego ieszrzn nir sai aał* w życiu... Żyła wie- 
ozoran?' tyłki , Ł t wtedy szła ze Stasiem na 
mleko i kiedy on biegał po ogrodzie, zrywając 
kwinty i wyśpiewując ona w zapomnieuir o 
świacie całym, patrzała w octy ukoobanego, 
słuohała jego słow mnosoi, nawzajem własne 
mu wyj owibuająo uczucia...

Przyoh-id zif tam niekiedy Buczki w io l ... 
Nia był tc dla koohaaKów gesó poóądany...

Zwykle potem odprowadzał Maryę... Od 
jakiegoś ozaiu stal sit, mi oząoym, małomó­
wnym

Nieraz oaią drogę przeszli mc do siebie 
nie raukiiizy

Tylko patrzał na Maryę tan dziwnie, że 
musiał* przed nim spuszczać oozy...

Staś za tc przepadał t r  Buezkidwiozem 
Odwiedza^ go codzienni*, ohodził z nim na da­
lekie vrz«ohadzk."..

Dano* nie lubił, oo sprawiało Mary wiel­
ką przykrość.. Kico.j go o to strofowała... oa- 
łował ją po rękaoh i m ów i;:

— Nie gniewaj si  ̂ MoryniUj ja gt się jukoii 
boję- .  ̂ , .

Miesiąc minął prawie niepostrzeżenie, a 
z nim połowa wakaoyj...

(Ciąi dalszy nastąpi;.
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ten pojnJ 9 ak łatwo stosunkowo jest nabyć 
kmszeo żółty a jak t-ndno go zatrzymać. Ko* 
sya mimo bogactwu własnych koralni rłota 
długo jeszcze walczyć będzie mutiała o zdoby­
cie irorawsłoioi jkonomiczaej od swych wie­
rzycieli, Eimm będzie mogła zdeoydowuó się na 
wolny obi«g złota. Próba taka przedwcześnie 
prdjęti musiałaby skończyć się dla niej klęską 

Na rzzie jednak widzimy, że Rosya stare 
swoje imperyały i półimperyały, które miały 
wartość 10 i 5 rubli złotem, ocenia wedle no­
wej relacyi na 15 i 71/, rubla i ie  ztnieohała 
rnyśu wy ijania monet mniejszych t. j. po 10 
i po 5 rubli. Oznaaza to, że Kosy a dz‘ś już 0 - 
granioza obieg złota i zacieśnia go na najza­
możniejsze kcła ludnośoi Tylko tacy ludzie, 
dla których jednostką pieniężną może być 71, 
rublówka, będą mieli złoto. W  Ausiro-Węgrzjoh 
stosunki tą dwakrnó l«psze poi tym jednym 
przynajmniej wzglądem Tu bowiem najmniej- 
jzą moneta złotą jest 10 korouówka =  5 reń. 
skioh, w Kosy i zaś 71/* nrfclórka (półimpe- 
ryał) —  3’/, złr. w. a. Tryumfalne okrzyki mo­
nom statutów są zatem co najmniej przed­
wczesne.

List do Kedakcyi.
Nowy projekt ustawy drogowy,

Autor artykułu, zami3szozonego w tai 
sorawia w nr 6-ym Frzeglądu, pisze, te pastwi­
ska, lasy, ustawa łowieoka i ustawa drogowa 
ią to cztery dyokawinme izkapy, na których 

] łażą oi, którym obszary dworskie solą w oku. 
i kończy: ża jeżeli proponowana prz«z Wydział 
krajowy poprawka d ) ustawy drogowej nie za- 
dowclni „mepo wołanych opiekunów ludu“ , to 
lepiej pozostać przy istniejącej ustawie.

Co do pastwisk i lasów, my u się szano­
wny autor, bo o nioh już nikt nu wspomina. 
Oc się za.i tyczy ustawy łowieckiej, to ohoeiaż 
ona włośeian nie zadów* la, ma jednak tę za­
letę , że utrudnia włościanom kultywowanie 
sportu myśliwskiego; chłop myśliwy od strzel- 
beczki do wódeozzi, do kurteozek i innych przy­
jemności, rozpróżniacza się, od najpilniejszej 
roboty gospodarskie; odbiega, i zan m lat parę 
ucłynie, już się zadłużył, wkrótce g^nnt i cha­
łupę zlicytowano, a chłop - myśl wy z rodziną 
idzie na żebry, na 00 licznych dowodów do- 
sTarozyó można. Projekt obecny Wyuaialu kra­
jowego do ustawy drogowej jest tylko łatani­
ną obecnej ustawy, więo pra-^ie twierdzić mo­
żna, że nie wszystkich zadowoli. Jostose w 
poozątkaoh naszej autonomii, kiedy pierwsze 
sejmy obradowały, przyszła sejmowa komisy*, 
drogowa z projektem reformy obowiązującej 
ustawy drogowej, i  wtedy to poseł włościański 
Kowbasiuk wyrzekł te pamiętne słowa: „Naj 
bnde jak buwało.* Sejm zgodził sij na ten 
wniosek i projekt zmiany ustawy poszedł do 
nosze A  nie były to znowu tak bardzo niedo- 
rzeoane słowa, które wypowiedział ów włośo;a- 
mn, skcro około roku 1880 także przy rozura* 
wic ogólnej nad zm.aną nstawy drogowej po­
wtórzył je dosłownie ogólnie szanowany i po­
ważany śpi poseł Grocholski. Nie powtórzył on 
tyoh słów dla pięki ego ioh brzmienia, ale dla­
tego, że w projekoi > komisj i drogowej widział 
tylko łataninę .itr rej nota wy, on zaś obciął ją 
widzieć całki im przerobioną, nową To t*ż na 
jego wmoseK projekt ówczesny upadł, i dopie­
ro w lat parę, gdy tego znakomitego męża jaż 
zabrakło, Sejm uchwalił nowelę, osyli napraw- 
kę nstawy drogowej, która obecn e obowiązuia, 
lecz nikogo me zadowala, i po paru latach 
istnienia, znowu ma byo połataną 1 poprawia­
ną, aby znowu po paru latach nznauo ją jako 
niedostateczną i naprawiano bez końoa.

Według nowego projektu pozostaną nadai 
wszystkie dawniejsze tytuły 1 godności, bo od 
tytułów nawet drog me są wolne. Otóż obok 
kolei i dróg pańatwewych istnieć mają nadal: 
1) drogi krajowe, 2; drog' powiatowe, subwen- 
cyonowane przaz kraj, 3) drogi gminne, inb- 
wenayonowane przez kraj, 4) drogi powiatowe, 
5) drogi gminne, snbwencyonowane przez po­
wiat, 6) drogi gminne, 7) drogi polowe.

K ilza  tynęoy kilometrów dróg rozrzuconych 
po kraju, zbudowanych oddawni dobrze i w 
dobrym stanu się znajdujących, na których o* 
prócz zwykłej kouserwaoji mc robić me po­
trzeba, administruje Wydział krajowy i posta­
nowił nie powiększać ibszari drog kri j rwy oh, 
a pomiędzy drogami krijowemi >est wiele tc- 
kioh , które wówoza i, kiedy je budowano, były 
bardzo potrzebne, dzisiaj przez zbudowanie w 
tym samym kierunku kole?, lub z >nny^h po­
wodów, straciły pierw o cną potrzebę. Dzisiaj 
temi dr gam zaledwie kilka fu: dziennie prze­
jeżdża, służą one obecnie tylko do mieisocwych. 
potrzeb 1 mogłyby śmiało ao rzędu drog gmin­
nych być ealiozone. Ale raz zaliczone do rzę­
du dróg Sraj o wy oh, doznają tyrh wezjstkioh 
wygód, jazie drogom krajowym przysługu ą, 
to też np. potrzebna dawniej przy budowie 
tyoh dróg ełużba techniozna, obecnie też w 
komplecie .stnie,e i spoczyw* na kurach, bo 
nie ma 00 robić, a w budżecie krajowy n na tę 
właśnie służoę techniczną drogową figurują 
pokaźna cyfia 140 tysięcy zł. wynosząca.

Wydziały powiatowe administrują 70 do 
100 kilometrów drogi faudu zem powiatowym, 
i wyda ą ua potrzeby drog lo  do 15 proo. te­
go ianduszu, gdy przeoiwnie niektóre powiaty 
bardzo mało, albo nic aa drogach nie robią, a 
ozęstiokroo spuszczają 1 lę na to, z o im za pro- 
tekoyą tego lub cwego pes a Wydział krajowy 
najpotrzebniejszą drogę ztmdaja, lub że da su­
tą subwencyę. 1. to mieszsańoy takioh po­
wiat iw grzęzną w błouie i narzekają na złe 
drogi, ale w budżecie powiatowym na rami 
drogi figuruje zaledwie kilka prooent, pedesas 
gdy sła ibi techniczna prsy 74 powiatach po­
biera 00 naimmej kirotę 140 tysięcy.

Drogi gminne w przestrzeni obejmują 
najwyższą cynrę, bo możo dosięgną cyfry zdwo­
jonej obydwu poprzednich kategoryi dróg, a 
mimo to drogi te gminne pozostawione są prawie 
na łaskę Bożą, bo cez żaunej opieki technicz­
nej. Budują je chłopi przawaśnie wedle naj­
lepszej wiedty i zdolnosoi wóita, kfóry całą 
robotą kieruje, w skutek togo *aś z wy kie mar­
nieją preitaoys, merneje materyał na mosty, a 
ludność narz*.ka ' t o  na p rzeciązeme vr robo- 
uizme, to na złe drogi, a - końcu, że je ob­
szary dworskie wyzyskują. Czy atoli słuszno są 
te narzekania? W  gmina-'h wie,skioh prosta­
cy e odbywają przeważnie w/roscsi, wychodzą 
om OKoio S lub 10 geazmy do roboty, pobawią 
się kilka godzin bez dozori, nibyto kopaniem 
fosy lab sypanum dołów i wybojów błotem 
lub fasz/nam’ Troohę trudniej przychodzi wło­
ścianom zwożenie szutru, bo za dwa dn_ pie­
sze, wiru en odrooió jeden dzień ciągły, ale do 
tego tylko takioh można powoływać, którzy 
mają whuny zaprząg; to też obszary dwor­

skie wszystkie dni preutaeyme odrabiają za­
przęgami.

W  gminach miejskich t. j. w miastach i 
miasteczkach do wykonywania prestaoyi powo­
łują tylko wyrobników i posiadaczy małyoh 
domków, reszty mieszkańców „wolu ago miasta" 
któżby śmiał zmusztó do odrtoknia szarwarku 
i biada takie nu burmistrzowi, któryby się o to 
pokusił, ohooiażby był najlepszym, najpopular- 
n » 1’szym, najbardziej o dobro miasta dbałym, 
jużbs- przy najoliźssych wyborach przepadł. 
Zresztą, ohcąo w więkizem mieście przeprowa­
dzić przymus presUoyi, potrzebaby wpierw 
przeprowadź, ó kcnekrypoyę i pertraktacyę z 
obowiązanymi, następnie same prestaoye w czyn 
wprowadzić. Ńa to potrzeba czasu i kogoś, któ­
ryby się tego podjął, a tego kogoś potrzeba 
zapłaoió, to też preatacye istni/ją tylko na pa­
pierze a wydatki pokrywa się z kasy gminnej, 
dająo im tytuł pożorny; za te pieniądze zaś 
z kasy buduje się trotoary, brukuje »ię ulioe 
i p ale jeżeli dojazd do miasta jest przypadko­
wo drogą gminną, to na tej drodze nig.iy ani 
fosy nie nu, ani też ona szutru nigdy nie w i­
działa i śmiało można powiedzieć, ża te drogi 
są najgorsze, bo nikt uę niemi nie zajmuje.

Drogi publiozne t. j. państwowa, krajowe, 
powiatowe i urnę subwenoyonowane, przewa- 
żnie prowadzą dolinami, wzdłuż rzek spławnyoh 
przez najżyżfrisjszt okolice, a mi zkzńos gmin 
przytyki jącyoh do tyoh dróg, są gospodarzami 
zamożnymi. Używeją om dróg pnbliezny^h ja­
ko drogi gm'nnej, a isęstokroć .ako drogi po- 
lowej, nsiczęśiiej nie robią żadnyoh prestaoyi, 
a praymuszeni, wykonują takowe na drogaob 
polowych Przeciwnie, mieszkańcy gmin nie 
przytykajsoyoh do dróg pubLoznyon, nie tylko 
nic zaają jazdy drogą dobrą i odrabiają pre- 
staoye w całej pełni, au ozęitokrcć odrabiają 
prestaoye nadobowiązkowe. Bony wgórzystyoh 
gminach drogi najczęściej prowadzą potokami, 
ttóre nawałnica czasem kilkakrotnie zupełnie 
zniszozy i nie dc przebycia uczyni, w tidy dro­
gę naprawiać potrzeba ohoóby dla własnej wy­
gody. Zdarza lię ozęato w takiob górzystych 
okolicaoh, ia miesokańoy, choąc wyjechać w 
I>ole, c-y to po produkt, oay to z uprawę, na­
prawiają drogi p_Iowe za każdym razem. Cza­
sem nim zamierzony przajazd uskutecznią, już 
im rawalnioa na now^ drogę zrujnuje 1 tak 
niejednokrotnie zboże w kopach po kilka ty ­
godni stoi. z powoda ora&a "najazdu. Preita- 
oye drogowe więo bardao ładnie przeditawiają 
się na papierze, re?reze.tcjq dosyć pok«£n% 
cyf.ę. tem pokiźniejszą, że nie poohedzi ona z 
dodatków do pode+ków, ale w rse^zywistcśoi 
znaczna część mieszkańców stara s*ę od niob 
uwolnić, inni zaś są niemi przeciążeni, zwłaszcza, 
że prestaoye wykonuje się bez żadnego planu, 
prowizorycznie, to też i drogi są prowitoryozne, 
dobre, gdy sucho i pogod*, trudne do przeby- 
oia, gdy troohę deszczowo i mokro.

Z  uwagi więc, że drogi gminne admini 
strowane systemem obeunym, pozostaną tak e- 
mi, jakiemi są o l eonie, t. j. ziemi i nie do 
przebycia gdyż choąc jo umiejętnie pobudo­
wać, nalożsłofw stworzyć jeszcze jeden zastąp 
służby teohn:ozuej, a kraj tak wielkim wyda- 
caom me podoła;

z uwagi, że admmiitrasya dróg krajowyoh 
jest nuikosztownie rsą, bo drogi te rozciarnięte po 
całym kram, już dla powagi kiaju musią być 
dobrze adm;nistrowana, dozorswaue, a że na- 
orslny tarząd jest we Lwowie, utrudnia to 
auministracyę i prsyaparza kosztów;

z uwagi, że V ydria ły  nowiatowe mają 
także w swem łoni 1  lud' i zdolnych i prawych, 
dbających o kraj i powiat a mając pod bokiem 
drogi, niejeden wy# a tek sauscozęd«ió potrafią; 
zarazem potrafią najlepie bo ua miejscu ocenić, 
która droga jest ważniejszą dla dobra kraju i 
powiatu, a która mniej ważną ;

z uwagi, ie  kontrybuentowi wszystko je­
dno, czyli na potrzeby drogowe będzie opłacał 
do furdnszu krajowego i powiatowego, ozy też 
tylko do funduszu powiatowego;

z cwagi, że drogi krajowe są w .skm  
stanie że nadzór teohniozuy tyoh dróg może 
być znacznie zmniejszonym, —

Wysoki Sejm przy nohwaleniu ustawy 
drogowej powinien uwzględnić, że Rady i W y­
działy powiatowe są już zdolne do objęoia w 
swój zarząd po Lilkidziesiąc kilometrów dróg 
obeorie krajowyoh dobrze zbudowanych, gdyż 
drogi te nie przysporzą im kłopotu, a także 
krajowa służba teobniozna rozdzielona pom;ę- 
dzv powiaty ureguluje drogi gminne, która 
tik łe  pod zarząd powiatowy należeć powinny;

Sejm lub Wydział krajowy powinien 
wreszcie ustanowić cewien stały prooent, któ­
ry każdy powiat w swój budżet wstawić i 
na dobro dróg znżytkowaó będzie obowiązany, 
a powiatom, które nie będą mogły tego podo­
łać, przyjdzie Wydział krajowy * pomooą z 
funduszu krajowego, mająo małe piurc drogowe 
teohniozne do •bal*nia i uznai a potrzeby t< 
pomocy, jakotaż dc załatwienia nieporozumień 
w sprawuoh drrgowych.

Franciszek Oedel, b. poseł do S*jmu.

Ma ły Fej leton.
Ereuthophonia.

Jeżeli ma sz przed sobą piękną dziewczynę, 
spojrzyj jej pioito w oczy i rzeknij z przeko­
naniem :

— Pani się zaramieni 1
A  ujrzysz, ie  oblicze dziewoz/ny pokryje 

się purpurą, że zaramieni się aż po białka o- 
dzu, ohoó nie było żadnaj po temu jowaźaei 
przyczyny. Bo ram:*nieo, ta najpiękniejsza 
ras* młodcś ii, zjawia się przy lada zwróoeaiu 

uwagi na osobę rumieniącą się i również szybko 
przechodzi, p&sostąwiająo na pięknej cerze od­
blaski bladej róży.

Dwai lekarze niemieooy, dr. P :.res i dr. 
Kegis, napisali świeżo rzeoz o chorobie, nazws- 
nej przez j&ion erenthophobią której n.e. należy 
miessaó z trythrophoŁią czyi; obawą barwy czer­
wonej. Eieufchophobia — to obawa rumienie­
nia a Lę, obawa stała, polegająea na pewnem 
lekkiem uozuoia niepokoju, doohodząoa niekie­
dy do wysokiego stopnia rozdrażnień a nerwo­
wego, które z ozasem przejść może w hypokon- 
dryę, a nawet — o zgrozo! — niekiedy i  spro­
wadza do samobójstwa. Chorobie te; podlegają 
bardzo rzadko aobiety (wiedzą, fi ciarki, że im 
z rumieńcem do twarzy !}, nąjczęsenj zs" męż­
czyźni. Indywiduum, dctkmę e ta ohorolą, oią- 
gta myśli o tem, ze rumienić * ę zwykło bez 
powodu, a rezultatem tsgo ciągłego zwraoania 
myśli w jednym kierunku jest — rumienienie 
się ciągłe na samo wspomnienie tej wady. Po­
wstaje ztąd błędne koło — bez wyjśoia.

Dr. Pitres i Rcgis wymieniają osiem in­
dywiduów, u któryon erruthophobia przybie­
rała rozmiary nadzwyczajne. Byli to przewa­
żnie nerwowi, alkoholioy i chorzy na tuber
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kuły. Ladzie ci. rumioniąoy się bardzc łatwo, 
z czasem w skutek obawy rumieńca steli się 
ni-śmiałymi, uoiekoli od ludzi, czuli ściskanie 
seros na samą myśl, ie  mogliby się w danej 
chwili zarumienić. Ludzie oi w czasie silnych 
mrozów i wielkich rpałót? rumienili się mniej, 
więsej zes w "zasie pogody dżdżystej i buralP 
wsj. Gdy nadejdzie cza! „zaburzeń we krwi*, 
jak lekarze w y i«j wyiaiwnieni nazywrją fakt 
anormalnie ozęiiego pojawienia się lomieńoa, 
chorzy boją się wychodzić na ulicę, w razie 
ziś epotksnią na ulicy znajomego tracą popr, - 
stu panowanie nad sobą a niekiidy przytomność 
umyołu. K tżdy z nich stara się ukrywać ru­
mieniec : jeden śoięga kupelmz na oozy, drugi 
otwiera ciągle parasol, trzeci udaje, że czyta 
afisze uważn e, ozwarty rdaie, że ma katar, i 
ciągle nosi chustkę do nosa przy twarzy, p''ąty 
pije oiągle, aby czerwoność oblicza wytłuma­
czyć pobudzeniem od alkoholu, szósty pudruje 
się wciąż i t. p. i t. p.

Dr. Dubourdier przyUoz* przykład pe 
wnego dwu Iziesroletniego studenta, cierpiącego 
na serce, dwtkmętego w wysokim stopniu erau- 
thopbobią. Człowiek jer oiągle się rumieni, 
a przed zarumienieniem się czuje w sercu lek­
ki ból. Po chwili zdaje v t  się, że zsdusi go 
kołnierzyk od koezulb W  usraoh i w skro­
niach czaję żywe pulsowanie. Traoi przyto­
mność umysłu, nia wie, 00 mówi, r ie  z lais 
sob’ e sprawy z tego, 10  do niego mówią. Chee 
uciekać i schewaó się pad ziemię. Stan i» ki 
trwa kilkanaście sekund, peezsm spokojnośo 
wraca, ai chorego ogarnu silne znużenie, 
trwają s« niekiedy narę godzin Student dra 
Dubourdiera zaciął się rumienić w izóityr 
roku życia, a szyderstwa rodzeństwa, a później 
kolegów ezholnyih wyrebiły w mm oba'* ą ru- 
mirńsa, przerodzoną następnie w ereuthophobię.

Nie ezydżsie tedy z rumieniących się ła­
wo aby ich nie narażać na ei er pienia orautho- 

iphooii. N ie jest to choroba niebezpieczna, ale 
i. bądżoobądź przykra i w komplikacji Jb st-siob 
może stać się niebeipieozną. J wieli zaś kto w 
z rodziny waszej rumieni się szęsto, nie zwrs- 
oajeie na to uwegi i nie móweie mu o tem 
Rumumeo nie szkodzi, a ostatecznie jest do­
wodem czułcśoi na w.aienia A jakże smutną 
i nierympatyozną jejt młodość, która zbyt wcze­
śnie zatraciła zaolnosó rumienienia s ię ..

KROMKA.
Lwów 80 stycznia.

Od p. Władysława Źeieńsklegu c-r̂ ymaiiźmy 
następując* pismo: Z okaeyi świetnego wystawienia 
mojej opery „Goplany* poesymję sobie sa najsailssy 
obowiązek iłożyć publicznie n jj#*ozers«e podręko- 
watńe dyrekcji teatru hr. Skarbka za sumienna a 
troskliwa i iowtewna prsygetoaanlw, zaś p. dyrek­
torowi Ji reekiem i, artystom i arty.tkom epery pa­
niom: Gamilowej, JŁasprowiczowej, Flissewskiaj,
paniom : Bohujwóaiii*, Ko^olewirzównie, Stcussif- 
nówniit; panom Uyaindza, Górskiemu i Orzeistieaan, 
członkom orkiestry i chóru, na ich pełią poświę“e 
nia a wyborny." skutkiem uwieńczoną prarę. Tylko 
tak gorliwemu, ofiarnemu i usilntmu współdziałaniu 
wybitnych polskich sil artv?rtyozi yoh, które dyrek- 
eye teatru hr. Skcbka uaaieła a gron. doić i dla do­
bra ar ta ki polskiej zjednoczyć, zawdzięczam, ża di ie 
ło moje, wywarło poiąaane 'vrażanie i pozyskało u- 
.nunie. Za wszystkie dowody sympatyi i uznania 
serdeeznia dziękaję.

Lwów 29 stycrjia ?897.
Władysław Źtieńihi

Zmiany w starrstwle przamytkiem. Kiero­
wnik starostwa w Przemyśl., radzes Namiestnictw* 
Edward Goreoki, pawoNny noctał da służby w Na­
miestnictwie, a radzes Namiestnictwa Karol L*ni- 
kiewicz prieznaci ’ny do objęcia kierownictwa sta­
rostwa w Przemyślu.

Dobra Krachów W zółkiewskiem naoyt dnia 
28 bm. na licytacji adwokat lwowski dr. Alhert 
Kbiss w imieniu klisntk swoiei pani Malowei. Zi 
dobra ta, obejmujące obsaar 2666 morgów, zapłacił 
nowonabywen 150.000 złr. Więcej niż drugie tyle 
epadło z hypoteki, bo coś około 250.000 zł. Świad­
czy to, jat okropnie ipada cena ziemi.

Z Tow ŚW. Salomei Wczoraj odbyło się 
walne zgroma lżenie Tow arzyatwa św Salomei, które 
— jak samo powiada w swem sprawozdaniu — „stoi 
grorzem żebraczym*, a przecież żyje już lat ośm, i 
ze skromnośoią wskazaną przez Tegc, który bliżjiego 
w cichości miłować kazał, pracuje gorliwie i ociera 
łzy nędzarzom. Wczorajsze zgromt izenie zagaiła za- 
itępczyni przewodniczącej pani Jadwiga Pcparowa 
odczybaniem listu przewodniczącej pani Józtfy Mooh- 
nackiej, która z powodu słabości na zgromadzenie 
przybyć nie mogła. W  liściu tym wyraża p. Moch­
nacki piawdziwy ża1, że okoliczności zniewalaj!, ją 
do opuszczeniu stanowiska przewodniczącej, i akłaaa 
żyuzenis, by Towarzystwo jak najpomyślniejszych 
zawsze zażywało losów. Ks. aroybiznup Istakrwicz, 
kc ator Towarzystwa, usprawiedliwił również listo­
wnie swą nieobecność, gdyż jest cierpiącym, a szląc 
żebranin owe aroypaa t.skie błegoeławieństwo, za­
łączył życzenia, by Towarzystwo — nieustraszone 
niezbyt przychylnymi chwilowo warunkami — w po­
żytecznej nui ustawiło pracy i wytrwale służyło 
cierpiącej i opuszczonej ludności.

Sprawozdanie za rok ubmgiy, odoryt&ne przez 
searetarkę panią Stanisławtj Obtułowiczuwą, wykazuje
58 członków czynnych i 9b członków wzp. rających. 
Towarzystwo miało w owej opisoe 161 wdów 1 189 
dzieci i wydało na wsparcie ick 4881 zł. 16 et., 1 
to gotówką i w kwitach na wisruały i na odzież. 
7J kasie pozostała na roz bieżący gotówką 418 zł.
59 centów.

Przewodniczącą wybrało zgromadzenie p. Ja­
dwigę Paparową, zastępczynią, p. Annę Moraczewsaą, 
skarbniczką ponownie p. Helenę Tbulliową, sekre­
tarką ponownie p. Stanisławę Obtułowioiową. Na 
wniosek pani Paparowej, uchwaliło zgromadzenie 
uprosić księżny K&miestnikową Sanguszkową i pa­
nią prezyóentową Małanhowską na protektorki To- 
warryrtw*.

Następnie profesor Żuliński w kilau gorących 
słowach podniósł chwalebną ćLiałainośó Stowarzy 
bzenia i wniósł, by ustępującemu wydziałowi wyra­
zić podziękowanie za skrzętną, całoroczną pracę. 
Wniosek oklaskami przyjęta.

Ks. prsłat Gnatcwski w zastępstwie ks. arcy­
biskupa Iaiakowicca zrobi* krótki a sumienny ra­
chunek tego, co Stowarzyszenie w imię miłości bli­
źniego od lat osmia czyni. Oto panie, praoujące 
w Towarzystwie św. Salomei niosą pomoo matę 
ryalną ubogim i opubzezonym rodzinom, a nie tylko 
datkami jednorazowymi lub stałymi ie zaopatrują, 
ałe częstokroć w miarą okoliczności, dopomagają do 
bytn niezależnego, bc ułatwiają aarobek. (Tak n. p. 
kilku wdowom dało Stowarzyszenie pieniądze na 
wyuczenie bię akuszeryi i wyrobiło im nas tę: nie 
posady, nilka Lnów wynozmo masowali’ ). Obnk 
tego jednak panie z Towarzystwa św, Salomei, ro­
zumiejąc upokarzające położenie tych nbogich rodzin, 
umiały zawsze pomoc swe, nieśó ■ takiem ciepłem i 
delikatnością, z takiem uznaniem i uczczeniem nę­

dzy, ii przynosiły zarazem piawuziwą chrześcijańską 
pociechę. Tak pojęta idea dobroczynności zasługuje 
na szczerą pcohwałę, mówca wyraża ją też z ca'9go 
serca i życzy Towarzyetwu jak nt.jobfitszycn sku­
tków z pracy przyszłej.

W  końcu przemawiał jeszize prof. ThulHo i 
zaznaczył przedewszyetkiem, że, znaleźli aię Indzie, 
którzy uiechętuem okiem patrzyli na Towarzystwo; 
tym więo radzi, aby p. zeczytali epi awoadauie, a prze­
konają się, że Tow. św Salomsi wielkie usłngi od- 
faje społeczeństwu na polu dolroozyuności publicznej. 
Mówca poda? nartęDnie kilka rad co do wewnętrz­
nej organizacyi Towarzystwa.

Wlgyty carskiej pa"y w Reynie i Londynie, 
naznaczone na koniec kwietnia, zostały odłożone do 
nieograniczonego czasu z powodu złego itanu zdro­
wia cara i carowej. Z tego samego powodu i re­
wizyty cetarzy austryackiego i niemiookiego oraz 
prezydenta F«nre'a nie przyjdą na ~azie do skutku. 
Tak przynajmniej donos? Hamb. Corr.

Soton.ie nabożeństwo na intencję Towarzy 
stwa im. św. balomei odbeazie się w poni .działek, 
dnia 1 lutego o godzinie 9 rano w Archikatedrze 
łacińskiej.

Z Zakopanego nam P'szą Dnia 17 go t. m. 
odbył się tutaj raut urządzony staraniem komitetu 
pan, dla ncbczarut 4 dama Arnyka, który dzień 
przedtem przybył do naszego zacis/a, Korzystając z 
gościny Lr "Władysława Zamoyskiego. Zakopane 
j»st krańcem sierai polskiej, Który walczy o przy- 
izłoió swoją przy pomnej ludzi dobrij woli i zdo­

bywa ją. Jest zaś też nawet w zimie małem ogri 
skiem towarzystwa z węzach miar kul.turnago i wy­
twornego. Szczęśliwą więc myśl miały te panie, 
składając za przykładem Krakowa tutaj hołd poecie. 
Y? sali towarzystwu tatrzańskiego liczna i wyboro­
wa publiczność, mająo w gronie a wojem drogiego 
gościa, wysłuchała bardzo udatnio uł,lżonego i wy­
konanego programu prodakcy? muzyczno - wokalnych 
i dehlamcovi.

Cztery dni gościło Zakopane poetę, który czas 
swój prawie zun»ł*ie poświęcił paniom, iyczli wit i 
chętni# odpowiadając nr liczne zaproszenia. Widzie- 
Lśmy go na zebrania u pp. Chramoów i w Kilku 
ineyob domach. ZaaLuł tez oaae, aby wioziaó suro­
wą potjyę Morzkiego Oka w .-.imię i przewodniczyć 
zgromadzenia Towarzystwu szkoły ludowej, przez 
panie tutejsze ofiarnie popieranego Po ty eh paru 
dniuch wróciliśmy do naszyeh codziennych przyjem­
ności, których dc a ba cza nutu doskonała, mało mroź­
na zima w górach.

Gimnszyum fańskie. Otrzymujemy następują­
cą odezw ę : Caltaz omówienia i wniesienia petyoyi 
do S«jmu w kwesty? zcłożenia gimnaz; um żenrkie- 
go, odbędzie aię zgromadzenie kobiet w pociadiia- 
łek w dniu 1 lutego o godzinie 4 po południu w 
lokalu stowarzysziń kobiecych Rynek 1. 10, 1 piętro. 
Zaproszenie a uży jako karta wstępu Panie, które 
nie otrz? maty zaprosień a pragn* wziąć udział w 
zgromadzeniu, ischrą ttę zgłosić w poniedziaieL 
międzj 11 a 1 w południe do wyż wymienionego 
lokalu, gdzie też owrymają ka-tr wstęp*.

Przewoduiiwąca iSzczspanowska Helena, eekre- 
tarki Dahcka, Dutybianku Maryn, komitet Beret- 
nicka, Ctermakowa, Dybowska, Młodnicka, Koli- 
scherowa, Lewicka Anna, Nusibaumowa, Pawlew 
tka, Pawlikowska, ocuchiewictowa, ózuste~owa, 
Skałkowska.

P, Tadeusz Kruszewski wy stawił w tutej­
szym Salonie Tow. Przyjaciół Getuh pięknych, prze­
śliczny portnt panny Maryi Kieczyńikiej, młodtiut- 
kiej śpiewaczki operowej, któ.ą wkrótce mamy uj­
rzeć jako ćebiucantkę na naszej rośnie.

Portret ten pojęty jest nadzwyczaj oryginalnie. 
Młoda osoba siedzi prey fortepianie. Lewa j “j  ręka 
spoczywa jeizeze na klnwimch, prawą podparła u- 
roezą główkę, zatopiona w krainie tonów Wróce­
nie pełne niewysłowion go uroku, płynie z całej tej 
postaci, tak posty czai i  odtworzonej przez znanego 
nam już zresztą z iawniejszych prao rrtyetę.

Go jtszczo obok tego podnosi nastrój wrażenia 
to oświetlenie eztuozni, jakie raneił artysta na swo­
ją pracę. Sprawia ono, że widz całą su cją uwagę 
skupia na twarzy artystki i poddaje eię mimowol­
nie iakiejś nieokreślonej, szlachetnej zadumie.

Potret ten budzi wśród publiczności nadswy- 
czai gorącu i sympatyczne zajęcie.

Warne zgromadzenie członków lwowskiego To- 
w*-*ystwa śpiewaekiego „Lutnia* odbędzie się we 
czwartek dnia 4 lutego b. r. o godzinie 7 wieczo­
rem (*e  włamym IokbIu ul. Ormiańska 1. 81.)

Rotiristrz huzarów Pętak, który w Steina-
manger nu Węgrzech prz« i  kilkoma tygodniem’ 
Strzrbł z rewolweru do żony swej i dwóch kelegów, 
został przez sąd wojakowy skazany na, utratę rangi 
i dwu lata twierdzy.

Wieczór humurystyczny Gustaw# Fischera
odbędzie się dnia 2 latrgo w sali 801 oł» o godz. 7 
wieczorem. Program wieozorku jak zwykle bardzo 
urorm.icuuy zawieraó będrie następujące nowe po­
stacie : „Cnoty z urojona*, scena komiczna z Mo­
liera, „Mendel Imuerachlecnt 1 jego Szatcben* (swat) 
obrazek humorystyczny podług Junoszy i „Mac iek 
Piknła u doktora", ecetia z życia ludu. Bileły ra­
dzimy wozeBoiej nabywać w cukierni pp. Hausera 
i Bieniedzkiego, gdyż w'oczo-em pny kasie może 
zabcaKnąó biletów, jak to się atało za poprzednich 
wi3czt»rków, kiedy mnóstwo publiczności odeszło bez 
biletów od Lasy.

Zamach morderczy. Starszy intendent woj.
skowy p. Leopold Konopacki, uiłyezawszy wczoraj 
popołudniu dzwonienie u drzwi swsgo mieszaania 
przy ulioy Grottgera 1. 10  pospisazył sam je otwo- 
rzjó i ujrzał przea sobą młodego człowieka, ubra­
nego w łeonmany czar*«go kostjumu. Gdy prośbie 
nieznajomego o ialmażnę odmówił, wówczas łotr n- 
dający żebraka rzucił się na p. Konopackiego, oba­
lił go na aiemię, przygniótł kolanem, aby zaś ofiara 
nie mogła wołać o pomoo. wcisnął jej w usta całą 
pięść, przy ozem wyłamał jeden przedni *ąD. Napad 
me mógł bjó mimo ostrożności rabusia wykonany 
zupełnie bez liaia^u, który uałyuzała służą w Józefa. 
Widząc, co się stało, pobiegła do aozoioy domu z 
wołaniem o pomoc. ZfowJ się 'stotnie dozorca, żo- 
na jego i gospodarz domu i połącsonrmi nilami zdo­
łali raDusia związać i zawieść na inspekcję poicyjną.

Tłui przyznał się łotr, ie nazywa się Raeh- 
miel Rubmztein, a p. Konopacki na doki* tniejaze 
badam* komisarza polioyluego dodał, śo przed Ru­
binsteinem dzwonił do drzwi żołnierz 30 pułku Dez 
broni, k-.óry oświadczył, ii przyuyw? od kapitana 
Wersszczyńslii ?go dowiedzieć się, czyby nie można 
kupić ławy do spania (!), nu co otrzymał odpo­
wiedź, że Lie ma tu nie na sprzedaż. Później, gdy 
p. Konopacki otaierał Rubinsteinowi, spostrzegł po 
za nim znowu owego żołmsr&a 30 pułku, lecz już 
z bagnetem u boku,

Gdy komisarz poiicyi prowadził indagaoyę w 
te; sprawie, jeden z ajentów spostrzegł przechadza­
jącego się po ulicy żołnierza z 30 pułku pieohoty. 
Powziął natychmiast pode rżenie, że masi to być 
wspóln'1 ; Rubinsteina., opowiedział to komisarzowi 
i otrzymał od niego poleceń a i przytrzymani- owego 
żołnierza. lUetuie po dłuższej indagaoyi przyznał 
się żołnierz Ludwik Kos, że spotkał w szynku Ru­
binsteina, którego znał z wojsnowegc więzienia, p 
gdy Rubmstou. wezwał go do towarzyszenia sobie 
w jakimś interesie, poBzedł istotnie za nim. Skoro

mafi+zeowzymemum,------------ iwrpsaMW— mam 1 —mmt -
spostrzegł, ie Rubinstein rzuca sie na p. Konopa­
ckiego uciekł.

Obu łotrów, podejrzany ;h o zamiar dokona 
nia na panu Koucprrkim morderstwa w relu ra­
bunku, uwięziono.

Gdy Rubinateinu skrępowano i miano z ka­
mienicy p-zy ul. Grottgera prowadzić na policyę, 
on wzbraniał się iść piechotą i żądał krytej do- 
rćżk., gdyż byłby to dla mego wiels. wstyd jako 
dla byłego... kaprala.

Miiszkańcy nl. Grottgera zwracają nam przy 
sposobnośoi tego napadu uwagę, że od czasu, gdy 
konsoiat rosyjski 1 ostał z ul. Frani; szkańskiej prze- 
niraiony, w stronie tej polioyauta nigdy nie wdać, 
a latarnicy r zęito zapominają, źe miesznancom ulicy 
Grottgera należy »ię także oświecić lrogę

3a' na korzyść wdów i sierót po weteranarh 
z 1838/64 przygotowuje komitet, na którego czele 
stoi p. Stani jaw  Bryzczyński. Protektorat baln 
objęła łaskawia paai Zdzisławowa Marcu wieka bal 
odbędzie cię 24 lutego. Komitet dokiads wazelk-oh 
starań, oy zabawę uczynić jak najprzyjammejsz* a 
patryotyczna i tzuła na niedolę bliźniego pnbnozmosó 
nasza z pewnoć.ią pospieszy z poparciem szlache­
tnego jslu, by wdowy i sieroty po nieszczęśliwych 
powstańcach jak największy otrzymały z baiu 
zasiłek

0 dżuirle Ogłasza w pismach wiedeńskich me- 
ktćre spostrzeżenia dr. Bsrnai d Eeck, który prze* 
wiele lat był lekarzem sztabowym w słaŻDie ture- 
okisj. Pisie on, co następnie:

Yi ezasis od 1874 do 1877 roku grasowała 
dżuma w Mezupotamii, i to głównie nad brzegami 
rzek; najgwałtowniej irożyła eię w Bagdadzie po 
obu brzegaoh Tygryeu. W  ro*u 1879 wybuohł. w 
Aetrachanim nad Wo/gą, która wpadi. do morsa 
kilau ramionami, i podoDni! jak Nil w Egipcie 
(będą-sy również ogmekiem zarczy) użyźnia poodSKw 
niaiy wyetępującą z biegów wodą i namuiem. — 
Najwięcej wypadków dżumy zd.rzafo eię w autr*- 
chan. a nad małemi jeziorkam , których joat mnóstwo 
w tej gubernii W  roka 1884 wybuchła dżuma po­
nownie w Bagdadzie i kilku innych miejscowością eh 
położony ch nad brzegami Tygryeu. Zar&zr grasująca 
obecnie, pojawilu się w roku ubiegłym w Esmbaju, 
któreto miaeto leży — jak wiadomo — ni. wyspie toż 
n nejn żezego brzegu oblewnjącago ją obeanu Indyj­
skiego; w tym rokr zaś wystąpiła w Kurachee nad 
brzeg sm r*ek' ludueu. A zatem bez wyjąrku gra 
sowała ona w *11 .jecoweśo-ach leźą iyok w nizinach, 
nad raekana lub nmrzami 1 koło rozległych bagien. 
To nie są przypadaowe aj a wieka, leoa fasta, nt 
które kaiay btdaos po wini jn zwróció baczną uwagę. 
W latach 1875 i 1877 leczyłem w Bagdadzie około 
500 chorych na ”diu tnę a obserwowałem okcło 800 
wypadków tej zarazy i ua podrtawie tycn spostrze­
żeń wyrobiłem w sobie przekonacie, i :  zaraza ta 
wylęgu się w pobliin bagien i baiur, i że ogniska 
tworzą eię na nizinach rzecznych i nadmorskich. 
Roz u.ie się samo prz«z się, ż« oprócz tegr także 
inne caynuki wytwarzają zarazę A w picrwszi-j linii 
zanciam do nich spoeóo życia tamtejszej ludnoeoi, 
urągający wetclzim praw diem hygiony, nierdrowe 
iricsaKauia, Lupełnc niedbalstwo o zdrowie u tamtej- 
ezyoh ludzi, wynikające jOZtu z nbóatwa, jużco z 
braku wykaztiłiceais. niezdrowe pożywieni# 1 zupełne 
niedbalstwo władz. Mi m żarem wszelki powód do 
uw-iżania dżumy :a chorobę, dla której brud jeeś 
najpodatninjezym gn ntem, i dlatego nie sądzę, teby 
ona w cywiliaówarpj części Earopy znalazła r̂ Wi 
podatny dla siebie grunt. Ciytamj przecież art#.wi­
ernie w raportach z Bombaju, że między tysiącami 
ofiar, jakio zaraza ta dotychczas pochłonęła, znajduje 
eię zaledwie kilku Earopejcsykow. Daj Boże, aby 
dzielni członkowie anstrysekiaj akti-adycyi lsKarakiaj, 
któray za kilkr dni. udają eię ao Indyi, wynaleźli 
nowe dane, cc do istoty,, powstuwaua i rozszerzania 
eię tej strasznej enoroby; ja „*dnak ni# wątpię ani 
na chwilę, że sprawdzą oni moje doswiadoiei ie, iż 
zaraza ta — jeżrli tylko człowieka nią dotkniętego 
od pierwizegc dn<«. zasłabnięcia leczy się racjonal­
nie— absolntn e nie jest śmiertelną, ani nawet dłu­
go trwającą chorobą. Chociażby nawet w wyjątko- 
wyoh wypadkach mimo tak dalekiej drogi morskiej 
mogła byó przywleczona do Emropy wrai z osobami 
lub rzeesam?, o ozem .wszelako pozwalam sabia wąt­
pić, to jednak ze względu na nasze rtieunk.' cywili- 
zacjjne w razie bezzwłocznego izolowani# i lwweniL 
ohoryoŁ, rozciągnięcia soi lego nudzoru nad osobami 
i rzeczami, która się znajdowały w jakiejaoiwieK 
styczności z chorym, i podaaniu ’ch g îubownej dea- 
iafakcyi.,. me sądzę żiby ta choroba mogła n nas 
przybrać charrkter epidemiczny. Wiadomo przecież, 
że epidemie tylso przez to powstają, że pierwssi 
wypadki ohoroby albo nic zostaną zoadane, albo eą 
lskcswaioce, i w ten sposób chorobę nrzeiiieciM się 
na mne osoby. Jcżel j"dna* pierwszo wypadki będą 
racyoualniejleczone, eberzy izolowai u, a osoby i przed 
nnoty z ich otoczenia starannie desmfekeyonowano 
to nie możo przyjść do epidemicznego ro*«łeriem« 
się zarazy.

Polacy W Szwajcary! Druiyni rodai ów na­
szyci!, bawiąoj oh w Genewie, urządził* tam przed 
paru dni imi p-zedinawienie amatirskie. Inicjatorem 
wieczoru był młody i zdolay malarz p. KaLimierz 
Krzyżanowski. Oa tsż był reżyiserrm przedstawia­
nia Odegrano jednoaktówki „Dłjcoi musy“ i „Dya- 
meut nieoszli^swany-1, a p. Krzyżanowski dla uświe­
tnienia miiegc wieczoni wygłosił z prau dsiwynr 
artyzmem i humorem monologi „Felczer małomia­
steczkowy* i „Ciocia Fipermenth na wodach w Ce- 
chociuKU*.

Znak! na cłllsbia. Najwyasza mdl sanitarne 
zoleoiła zamiast przyispiama na Chlebie harteozef 
wyoiLkuuie menogramów piekarń, i cenę ohleb- nr 
każdy m bochen ku Nadto wszę&uo, gdzir chleb się 
sprzedaje, musi byó umieszczona w mi“jsor wido- 
cznem tabliczka, objaśniająca firmę piekarni W tym 
duchu rozporządzenie wydało mimstersrwo spraw 
wewnętrznych, a magistraty miast mają nieiwłó­
cznie opublikować jo i wszwaó pieKaizjr do przed­
łożenia odciska monogramu.

Ssmobojstwo matKi i bitki W Wiedniu zna 
leziono oaegdaj w pewnym doinu dwa powieszona 
ciała: 541etniej wdowy po nżynierzo Józefiny Zeii 
i jej 181etnnj oóiki Emmeliny. Listy, pozostawione 
przez obie samobójczynie, świadczą o tem, że matka 
i córka, dopuściły eię tego rozpaozliwego kroku w 
porotumi.niu z sobą, jednak 00 do wBśaiwych mo­
tyw d w samobójstwa nie dają żaanych wyjasmień.

Dum naredowy w ( ltszynifl Rachunki To­
warzystwa Demu nLroduwego w Gieszyrie za rok 
1896 przed sta w  aj ą się na«tępująco dochodu było 
w tym roku 1490 złr. 87 ot., rozchodu 80 złr. 82 
ot. CaJy stan funduszów Towarzystwa wynosi obec­
nie 21.092 złr 09 ot. Ponieważ na wybudowanie 
lub zakupienia stosownego budynku potrzebnym 
jest kep.tał dwa lub trzy razy oc dzisiejszego więk­
szy, nrzefci Towarzystwo poda 6 do wii domości, iż 
na razie wszelkie w tyn oelu kroki nie eą jeszoze 
możliwe.

f  Ks Jan Szymonowicz, Kanonik gremialny ka­
pituły ormiańskiej zmarł dziś w 65-tym roku życia. 
Śmierć tego zacnego kapłana boiesrem echem od­
bije się ~śród licznej rzeszy biedaków, dla których 
on był prawdziwym ojcem 1 dobrodz ejem. Sobie od­
mawiał on wszystkiego, żył jak prawdziwy asóatta, 
ale każdym gtoezem, ostatnim kawaiLiem onlebi
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dzielił się z biednymi. Kilkadziesiąt biednych wdów 
i niedołężnych kalek otrzymywało od mego etałe 
zapomogi miesięczne, a tak pamiętał o nich nie­
boszczyk, że gdy czaezm, dla poratowania zdrowia 
wyjechać musiał nr kilka tygodni, jednemu z mło­
dych księży zostawiał spis tych biedaków i fun­
dusze, ażeby nic skutkiem jego nieobecności nie 
ucierpieli.

Takie na polu public nej dobroczynności po­
łożył nieboszczyk olbrzymie za, ługi, opiekował się 
nader gorliwie uwolnionymi więźniami i niejednego 
z nich na drogę uczciwości sprowadził, stał na czele 
towarzystwa, które sobie wzięło za zadanie Kojarzyć 
t. zw dzik*e małżeństwa, był jednym z najozynmej- 
szycn członków Towarzystwa św. Wincentegj 
& Paulo i wielu innych Cichy, skromny, pokorny 
nawet wobec maluczkich, wzbudzał szacunek po­
wszechny, otzczał go niejako utok świętości. Cześć 
pai îęc zacnego sługi Bożegu I

Tamę wystawa Dyre,*cy«. Opery oesar-kiej 
w Wiedniu zgromedzna, jak cc rok, w jeanej sali 
przedmioty, zapomniane w widowni 8% tam między 
innemi: b.ały . ucu , tupet włosó w, Kapelusze mę­
skie, kilka spódnie, które oczywiście osunęły się 
i wtłoozc ne zostały pcd fotel, jedna szczęka, peruki, 
loki... Właściciele i właścicielki nie zgłaszają się 
po zgubę.

Szybkość elektryki Niedawno ozymono w 
Ameryce i#j mające próby mierzenia szybkości elek 
t r i ,  Oiói połączono podmorską linią Montreal 
w Kanadzie z Watsrwillr w Irlandyi, a V* aterwilla 
z J«*nzę w Nowej Szkocyi, która jsst w połąozeniu 
« Montreal i w ten sposób stworzono zamknięte 
koło, po Którem natzki telegrafiezne, mogły bez 
p■werwy odbywać drogę pr»e» ocean, do Europy i 
* powrotem. Za pomocą shrenometru, umieszczonego 
przy app racie obliczono długość czasu potrzebnego 
u bieg depeszy i stwierdzono, że jeden zuaczek 
telegrafisty potrzebuje na odbycie tej drogi prze­
ciętnie l ł/40 sekundy. Nota beae jest to ratnunek 
dość prymitywny, z którego nie można wysnuwać 
Łbyt dokładnych wniorkow, gdyż nie uwzględniono 
^  Mim oporu i niedokładności aparatów.

Nowa drukarnia powstaje w nastom mieście. 
**» otwarcie jsj otrzymał koncesyę towarzysz sztuki 
drukarskiej, pan Artur G-oldman

itl&arll w «  Lwowi Jar Czepek, emerytów 
kapitan — W  Kołomyi Gustaw Wittyeh, emeryt, 
kontrelor urzędu podatkowego.

Stan powietrza T. o 9 rano — 5 R.. w poł. 
— O R Bar 767, Nieruchomy. Pogoda. 

Z lekcyl roztargnionego profesora
„Nawet tak wielki człowiek, jak Juliusz Ce 

*ar, me był wolnym od md >śei własnej i lubił, gdy 
histoncy porównywali go z Napoleonem I*.

Doświadczona ciocia
— Ciociu — skarży eię zapłakana panna Zofia— 

p«n Władyuław chciał mnie pocałować !. Prawda, 
-iunu, że to boleśnie, bo tekie poetępowuie dowo­
dzi braku szacunku i lekceważenia

— Dziecko, rozumiem twój żal do p Władysła­
wa — powiada oiooir i dodaje stniencyonuaie: — 
Alu wierz uii, iż stokrtó boleśniejsze jest takie lokoe- 
Wazemr gdy nad itż nikt nie chce pocałować...

Nr egzennnle z prawa cywilnego,
— Jakie warunki bą niezbędne, aby testament 

miał moc obowiązującą?
— Dwa główne, panie profesorze : primo, aby 

tesiator umarł rzeczj wiście, secundo, aby pozostawił 
Jak, spLdek,

Repertuar teatralny Dziś w sobotę po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Kupiwi weneoaiu, 
komedya w 6 aktach Szekspira z p. Żelazowskim 
w rok Hzajioka, wioe»orem o pół do 8-mej po raz 
^ogi „Goplana". W  niedzielę po południu po raz

„Śiklana górau, baśń w 3 akta, a 6 odsłonach 
*e śpiewami i tańcami Zygmunta Sarneckiego, wie­
czorem o pół do 8-mej po raz 16-ty „Czarodziej
* nad N0u‘ , opera koanozna w 3 aktpcb W> która 
^"roerta. W poniedziałek z powodu leduty na do 
?̂ ^d Towarzystwa dziennikarzy przeda awienia me
ędzie We wtorek po prłudniu o 8-oiej „Sztygar8, 
boretkz w 3 aktach Karola Zellera. Pierwszy wy- 

fAp p. Feliknewicza, nowo angaiowanegc tenora 
Wieczorem o pół do 8-mej po raz 6-ty „Powrót 
taty®, o era balada w 3 odsłonach Henryka Ja­
reckiego i „Jaś i Małgosia8, opera w 3 odsłonach 
£ umperdincka We środę po raz drngi „Harpegoni*. 
We czwartek po raz 8-ei „Goplana8, ope-a roman­
tyczna w 8 aktach a 5 odsłonach Władysława Źi- 
leńskiego, słowa Ludomiła Germaua. W piątek po 
raz 1-ezj „ Amulet8, komedya w 4 aktacn Wacława 
^awiczewskiego,

Literatura i sztuka.
* Z teatru. W panu Grabowieckim, autorze 

Wczorajszej premiery, zrtytułowanei „Rarpagoni8, 
lrzybvwa nowu i buruzo dobra siła nt. polu orygi­
nalnej literatury dramatycznej. Ten młody, a tak 
Mejoapolity talent witamy z wielką radiścią, na­
przód dlatego, że Każdy rzetelny dorobek wypiy 
wająoy E tuentu, jest niezmiernie pożądany i po­
żyteczny w naszem pisunenniotwie dramaryoznem,
* powtóre, że jeśli jakieś nieprzewidziane okoliozno-

uie wpłyną na zwichnięoie talentu p. Grabo- 
to z tego, cośmy dostrzegli w „Harpa- 

wvh> 11102118 bl ó niemel pewnym, że zajmie on 
pisarzy6 atui0Włfl^0 ^śród naszych dramal ycznych

Mm(uiZ;i o to, że tytuł „Harpegoni8. odnośnie 
o tego, co się dzieje w kom edyi, jest niewłaściwy, 
o t< są nie skąpcy, lecz materyalni i moralni nę- 

leił1*0' któryoh nauû tności i złe instynkta wyko­
n y  nie lobię też autorowi zarzutu z ponurego

• którem podmalownł całą swoją sztukę, bo tc 
p 6prawa, że się tak wyrażę, osobiście Literacka

J ^ pewną charakterystyczną właściwość ta- 
entn. I o to mniejsza że wpływ Suderm.-na 

i auntmaŁa na indywidualnej twórczości autora
* ^onćwu porobił enigmatyczne gzj gzaki, bo 

Bi * taLeata, geniusze nawet, ulegały wpły-
głow ^  * ktÓrycłl przerastały o całą

JU „N*r )zgonacj] ‘  rysunek głównych postaci 
*s śmiały, pewny i oparty o bystrą obserwacyę. 

^aim po8tc.en i dyszą życiem i prawdą, a chociaż
estaL^’’  W rea^8V c2ną jaskrawość, nie są jednak 
Bany wstętn*. Akt pierwszy widocznie napi-
zbnd tchem, dobrze jest pomyślany, dobrze

° 'V8ny i akcya konsekwentnie i interesująco 
snał>iH«0V,U *'*01_a ^  akra* drugim wszystko już
trzeci i * °^ y. rQ0̂  115 30enin powtarza się. Akt 
. i w °" *®tńi, min o pewnej dramatyi-.zności, wy-

,V wes*t% nie z aKoyi, lecz z tego. oo opo­
wie a zwiastui szozęscia i nieszczęścia — jest we 
WSi a < oich sytnacyach i scenacn najpo- 
wszednieiszem i  d0 BZ0Zqta zuzytem  rozw iązaniem  
komedyi, — rrzwiąz^jguj^ które z całej sztuki robi 
Wrażenie artki wyda^j ze ekandaliczuego roman- 
8u, na co si, bynajmniej w pierwszym akcie nie 
zanosiło.

Bo posłuchajmy 0 ^  cfo0dzi w „Harpi go­
rącu8. Wprowadza naa antor do domu pewnej ro­
dziny w Warszawie w którym nędza wyglrda ze 
^ a*ystkich kątotl ^  gorsza, gości tu i nęaza mo-
łaln-J a ohociaż zaoukana matka żywi jeszcze

nezsiwsze instynkta, to rozpity mąż łotr synalek, 
dolijają w nie i uczciwą kobietę. Ojciec jest poką- 
ttym doradzcą, syn jego poinocnik'em. Sarao tedy 
zajęcie już charakteryzuje boheterów komedyi. Nie- 
uiirycze (cak jię nazywa ta rodzina) maią córkę 
Hdenę, która isdnak nie mieszka a r dzLów, lecz 
jest nauczycielką w ochronce. Córka odwiedia czę­
sto dom rodzicielski, a wiedzą? c niedostatku, przy 
nosi matce skromne kwoty, prasuiąc 'ak wół od 
świta do nocy, żeby ju zarobić. Alt Helena była 
przed pięciu laty uauozycielką na wsi. Tam poznda 
młodego i bogatego człowieka Dębskiego, Lróry ją 
u "iódl i * tego romansu, oprócz wewnętrznej zgry­
zoty pozostiły icno skutki...

O tej hańbie córki jedna tylko matka wie 
działa i naturalnie przebaczyła. Gdy się tc dzieje, 
zjawia ; ię konkurent do ręk’ Heleny, Konkurent bo 
gaty, ale rtary. Helena odrzuca -iropozycyę mtłż«ń- 
otwi, które dla biednej ludziny Niemiryczów byłoby 
zor wieniem. W  naprężonej sytuaoyi. gdy ojciec i sy n 
w sposób brutalny pragną zmusić córkę, aby poślu­
bili. starego i Loga.ego konkur6ata, a brat, dowie­
dziawszy się od maiki o hańbie Heleny, lzuca jej 
w oczy obelgę: „ty nie możesz zostać żoną uczci­
wego człowieka!8 —  w tej eytuaoyi zjawia się kre­
wny uwodzioiela Dębskiego, także Dębski, donosi 
że kochanek umarł w Paryżu, zapisał Helenie i 
swemu naturalnemu s/nowi olbrzymi na ątek i 
wAód łez ż»lu za dawnym kochankiem, a łez szczę­
ście, na wiadomość, że czneł syna i o jego iak i 
matki doli p^myśleł, kończy się sztuka, a w n.»]
ten drngi Dębski, wyk ran we* testamentu swego 
k: ewnego, odgrywa rolę z dawnych romaneów, ro­
lę — „nieznajomego, który naprawia błędy młodo­
ści8. Relę ię, o szlachetnym tonie, ale najznprłuH 
banalną w sztuce, ż pewną precyzyą artyat/ozną 
odegrbł p. Chmieliński.

Cztery główne p. staoie w komedyi: starych
Niemi-yczów, ich svna Władysława * córki Heleny 
w grze pp. Ruszkowskiego, Gjstyńakiej, Stnchowi- 
ozowej i Wostrnwekiego wyszły doskonale ze wszy­
stkimi charakterystycznymi rysami i właściwościami, 
jakie spoczywały w rolach i znajdowały ?ię w po­
staciach «iwych. Była to prwndziwa gra ‘roucarto- 
w a. Małą rolę, epizodyczną starego konkarenta ode­
grał p W sW ski zpikojnie i bardzc starań-.e

W  budowie sztuki *auważv1;śmy p»wną skłon­
ność do monologowania i „na stronie8. Jast to zbyt 
ła we i zbyt naiwne dopo nagaun akcyi i .lustro­
wania p^taoi, czy sytuacy’ — ale iak wielzi ta­
lent, jakim rozporządza p. Grabowiecki, w nastę­
pnych Bwoiah utworach, do. których go serdecznie 
zachęcamy, unikać pewno będzie podobnago rodzaj a 
skrzypiących środeozków

Publiczność przyji.ła satukę nader iyczliw.e i 
po każdym akoie wywoływała autora kilkakrotnie, 
oraz oklaskiwała grę artyetów. Iki Ypsylon.

• „Chleb iw. Antoniego8. P*d tym tytuł-.m 
wyohcdzi w Poznaniu bardzc pożyteczne a tanie pi­
semko miesięezne, z którego czysty dochód przezna­
czony jest na chi ib dl* ubogich. Wychodzi one 
zaszytami w formacie małej ksiąiecaki i m, że słu­
żyć nawet jako m idlitewnik lub podręcznik do roz­
myślać duchownych, w każdym zeszycie bowiem 
oprócz bardzo cennych anyk»łów treści religijnej, 
Ł-ajdują się takio modlitwy Cena zeszytu, obejmu­
jącego 64 stron małej ósemki kosztują 6 centów.

E  X  2v £ .
6 poutdzbnie z 30 stycznia.

Zagaiwszy daisiejeze posiedzenie sawialo 
mił mar r*ł*k i*bę, że ui!*neLł p. Reyowi aal- 
szzgo trzydniowego urlopu, poezsm polecił od- 
oaytuć spis dalszyoh petycji, JtŁocs wpajnęły. 
P. Michalski popierał p?tycyę towarzyrtwa bra­
tniej pomocy rękodrislmfeów i prz»mysiowoów
0 subwencję, a p. Wiktor petycję dwóoh gmin 
powiatu li*kiego o zapomogę z powodu klęiki 
gradowej.

P. Eiward r ę d r a e i o w i o t  odpowie 
da ał imieniem Wydziału krajowego na imer- 
psknyę p. Potoozka w sprawie zarazy by­
dlęcej.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. D w o r s k i  n zasadna! pos* ariony im ie­

niem stronnio.wa demokratyoan*go wniosek o 
zmianę statutu krajowego i ae mu~r j crdyna- 
CTi wyberozej. Jak wiadomo, żąda ztronnio-wo 
d imok.atyoanu w tym wniosku a) utworzenia 
piątej kuryi pow»z-sohr *>go fłoiowania także 
dla wyborów d i sejmu, b) powięLwz*nia Lozby 
posłów z miast o 10, c) zniesienia głosów w i­
ry lny oh rektorów onw?raytetów we L w orie  i 
Krakowie. Nat<>mi».st nia.ą oba te uniwersyte­
ty tudzież “zko/% politeoLaiiczn* w* Lwowie 
wybierać po jedaym pośis, a ciaktai wybór- 
cztmi będą zgromadzenia wszystkich zwyczaj­
nych i nadrwyocajUjoh prcfe-ioiów iyih  rat ła­
dów, d) powiększenia liozby członków Wydzia­
łu krajowego o jednego, a) zaprowadzenia bez­
pośrednich wy boro w we wszystkich kuryach. 
"W kuryi wiulkiei włastośoi, miast, izb haadio 
wy oh i um rertj tetów odbywać się ma głoso­
wanie z(,w»ze tajne, zaś w gminach wiejekioh
1 kuryi pewszeohnego głosowania wyborcy 
umiejący pmać głośnią tajnio kartkami, -as nie 
umiejący pisać, zlosują ustme,

Nadto wnosi p. Dworani uchwalenie rezo 
luoyi 'rzywa ącsj ^ząd, aby na najbliższej se­
s ji pi z odł cżył Wfeioret aiworzema osobnego 
.rzez Sejm kuryami wybwiranego, w samoistną 
władzę śledczą zaopatrzonego trybunału do ba- 
dtna aktów wyboionyuh, sj.it’ rdza ia podnie­
sionych zarzutów i orzekania o ważności wy- 
Dorów, przeciw którym protest wniesiono.

Mówoa wykmywał, że wobeo tego, iż dia 
wybojów do Rady państwa utworzono V  ku- 
ryę koniecznością jest utworzyć taką samą ku- 
ryę i dl* wyDoiów sejia.jwyoh. Poascała bc- 
» i e a  ancnwlia tego jodzaiu, iż wyborcy gło­
sujący na posła do Rady pażut va w Y  kuryi, 
nie mają prama wyborczego do Ssjmu. Mnia 
to mieć ten skrtek- że posłowie ic  Bady pań­
stwa wybierani z Y  kuryi nie będą się noozu- 
wal. do obowiązku utrzymywarna soi damcśu 
między K ilem  Dolskiem w Wiedn n a Sejm-sm 
kr*iow;m. Ażeby więc utrzymać tę konbozną 
solidarność międ*y Seimem a re r«zertaoyą na­
szą w Wiednia, potizsba przyznać pravfo w r- 
Doroze tym, kiórzy głodują na pesłów do Rady 
państwa.

Pomm żenis j o 'by posłów z nrast jest 
również kcnnosoe Z wykazów statystyczny oh 
bowiem okaznfe się, że miasta w Galicji są 
cod tym względem nsóbardzisj upcśledzon*. 
W  innych prowiaoyack Austryi przypada jo­
dan possł sejmowy £ miest na 9 000, 7 000, a 
lawet, jt.k w Vorslbergn, nu 5500 m.eiŁkań- 
oów, w Galioyi zaś prawie na 17.000. To samo 
okaae się jeżeli weźmiemy na uwagę sumę o- 
łaoanyoh podatków, W Polnej Am t-yi np 

przypada w kuryi miast jeden poseł na 58.000 
nłr. ocłucanrch podatków, w mnej prowineyi 
nawet na ‘J2 000 a w Galioyi dopiero na
111.000 złr. Stosunnk ten jaszoae bardziej po­
gorszy się po wejściu w życie reformy podatko­
wej, która awięksry ciężary miast. Nadto i  z te­

go względu pocrzsbne jest powiększenie liozby 
posłów s miast, że dziś niektóre miasta, jak np. 
Wieliczka, Brzeł&ny i t. p. głosują na potda 
do Rady państw- w kuryi noiait, a na posła 
do S-j-oa w kuryi gmin wiejskich.

Zniesienie głosów wirylnych rektorów po- 
iądanem jest dlatego, że dziś zmieniają lię re- 
ktorowie oO loku, zatem o 'yiele lepiej będzie, 
gdy każdy z uniwersytetów vyDierze jednego 
posła ni. przeciąg lat sześoiu

Powiększenie liczby członków Wydziału 
krajowego o jednego jest naturalną konsekwen­
c ją  utworzenia piątej kury:, gdyż każda ku­
ry* musi mieć w Wydziale swego reprezen­
tanta.

Przez zaprowadzenie wyborów bezpośre- 
dn.oh we wszystkich smrynen spełni się odda 
wno. objawiane żyozeme ludności, a i dla kraju 
przyniesie to pożytek Dziś bowiem ag\taoya 
wyborcza powtarza się dwa razy, raz pray w y­
borze prawyboroów, a drugi r*z prry właści­
wym wyborze — na przyszłość zaa będr.a tyl­
ko raz jedan.

Oo pię tyczy utworzenia Trybunału dla 
rozstrzygania o ważnośoi zakwestyonowanyoh 
wyborów, to taki Trybunał uwolni władze od 
pnnawiająoyob się zawsze, niemal z rag iły nie­
uzasadnionych a ubliża ącyoh tym władzom za­
rzutów dopuszczania się nielegalności przy wy­
borach, zmniejszy iiozbę prote.tów i ulżj pra­
cy Sejmowi. Sejm bowiem nie potrzebując ;ię 
zajmować sprawami sak“ d«tyonowanych w y­
borów, będzie mógł użyć tego otaru" nu inne 
pożyteczni*jsze sprawy. Mówca imienian: swe­
go stronniotwa zastrr*ga się jak najsbanorrozej, 
jakoby żądanie wyraion* w tej rezoluoyi było 
wypływem nieufaożoi do admimstraoyi kraju. 
Ma ono tylko ne celu zabezpieczyć prawa na­
sze raz na zawsze. Kto wie, ozy zawsze bę­
dziemy mieli rząd tak żyozliwy dla kraju, trze­
ba więc korzy taó ze sposobności i właśnie sil­
nie obwarować nasze prawa autonomiczne.

Ii" ba nok waliła odesłać wniosek p. Dwor- 
BKiogo do komisji dla reformy wyborozej.

Z kolei uchwalono projekt ustawy, ce- 
zwalająoo; gmini* Delatyna za pobór w la­
tach 1897 do 1899 opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych i piwa, »  to po 8 centy od 
litrustopnifc alkoholu, po 1 V2 ot. od litra sło- 
dzonyoh napojów i rumu, po 1 zł od hekto­
litra piwa krajowego, a pa 1  zł. 20  ot. od pi­
wa at granicznego.

Wydziałowi powiatowemu yr Mośoiskaoh 
udzieluno koneesyi do pobierania opłat myta u- 
czyoh na utrzymanie dwóah mostów na reeoe 
Wiszni w Małezowie.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału kr»i ,w»go o zarządzie krajowych 
fanduezów na budowę hoss»r dla wojska i po- 
stanc wiono wsiafrió do badźnu na rok 1897 
kwotę 111 500 jaao dotację dla tundt.aa 
poiyczkowego dla ginie i prywatnych osób ma 
budowę kosza:'.

Przystąpiono następnie do werjfikscyi wy­
boru p. Anionisgo Teodorowi sza z kuryi gmin 
wiejskich okręgu horodeńskiwgo. P. Z a j ą o a- 
k o w s k i imismem posłów ruckuh oświad­
czył, że głosować om będą rrseciw uznania 
tego wyboru za ważny, — Izbs jpduak ol­
brzymią większ śoią nznsłs ten wyDÓr m  wa­
żny, pojKem marsziłek od»braI przyrzeozeaie 
poselski® od wszystkioh tych pogłów, których 
wybór uznano za ważny.

P. Adamowi Ź.row«kiemu, aplikantowi 
raohunkowemu Wydział a krajowego udzielono 
v«niam itudiorum i za’atwicns jsszoze cały 
szereg petycji mniejszej wagi.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
P  W i n n i o z u k  pos a wił wniosek, aże­

by wszystkim włoscraa^m którym po?ar zn’ - 
szozy ich domostwa i zebrane ziem opłody, od­
pisywano nie tylko podam  gruntowy ale i 
aomowy, p. E r a m a r c z y k  zaś wniósi inter- 
pe‘a?yę, na jakie] postawie usunął rząd z po­
rządku dziennego Redy pińr.wa nohwałę S»j- 
mu gelioyjskii go z 17 listopada 1889, wzywa- 
jąoą rząd do przeprowadzenia Udiawy o przy­
musowej asckuracyi od ognia i kieć ta usta­
wa będzie w życie wprowadzona. P. S o 1 e- 
s k i  jostuwił wniosek, eby naucayoielom Indo­
wym zniżono czas służby potrzebny dr n*y 
■kania prawa dc emerytury, na 35 lat i aby 
ułożone na okres 15-lotni pkn rozwoju szksI- 
niotea.

W końo* oiszytano jeszcze k ica innych 
interpalaoyi wnjesłonyoh przez padów rnskich 
i stronni twa lndow#gn.

P. Szeli«Aii-iau. który ze wzglęiu na eho- 
robę ionv musi cię udtó a mą na południc, 
udzieliła Izba 14 dniowego urlopu.

Na&typne poneii-em i odoędzie się w po- 
niodziułek 1 lutego o 19 ranc.

tfeęsc ehcncmiczim,
WludeA 28 stycznia.

(Z.) Zb’ iŁaiącj się m.osiąo luty wzbudza 
wielkie nadzieje u speFulantów, robią więc oni 
dość znaczne transakcje na ultimo lutego i ■ e 
transakeye wywołały dziś znaczną zw j ikę kur­
sów. I  w Berlinie skupowała koatrmma nasze 
walory, osobliwie kredyty, które tez podniosły 
się w cenie o 3 złr. Pokaźną zwyżkę uzyskały 
dziś i.akźe akcje kolei czerniowieckiej. Roze­
szła Bię bowiem pogłoska,, że r procesie mię­
dzy tą koleją a rządem o zapłatę przypisanych 
iej naleiytości w samic 900.000 złr. z*wavto 
ORodę, na mooy które rud  redukują swą pre- 
tensyę do poł >wy tj. do 45c 000  złr., a drugiej 
połcut nryć ma to towarzjatwo na budowę 
kolei lokalnych. Dviś otwarto w Dziedr.ioaoh 
wielką n fineryę nafty, załóż- ną przaz gaUoyj- 
skia towarzystwo naftowe ^SoŁodnioa1, będące 
jak wiadomo pod egidą ianglooanku. Rafinerys 
ta może orcerobió rooznie milion o*ntnarów re­
py. Spodziewano się, że aziś bani angielski 
zniży stopę prooentową, gdyż eskom prywatny 
w Londynie spadł na 2*/j pot. Jakoż istotnie 
naradzała się nad tą sprawą dyreacya banjau, 
ale cała oią zniżyć eskont. Wynosi on więc i 
nadal 31/* pet. Natomiast szwa] jarskie banki 
emisyjne zniżyły dziś swoją stopę prooentową 
z 4 na 3V# pot. Co do proiektowanej pożyczki 
tureckie; opowiadano dzis na giełdach, że gwa- 
: anoya szośoiu wielkich mooarstw nie obciąży 
w n ozem ioh bndżatów, zatem nie będzie po­
trzeby żądać zezwól-nia parlamentów. Mocar­
stwa bow;em nie będą gwarantowany atti spłaty, 
nul regularnego oprocentowania, lecz jedyrie 
ręczą za to, że fandi-sze tureosie, przeznaozo- 
ne na wypłatę kuponów od te; pożyczki, nie 
zottaną użyte na żaden mny cel.

O t̂fcuniu notowani* .
Kredyty austr. 378-25, wigierskie 415 50, 

Anglooanki 158-—, Uuiony 299 25, Bankwere’ - 
jiy 260 —, L&ndcrbanki 250 75, Ludwiki 218 25, 
OzemiowieoKit 295 30, Eibethaie 275 50,, Renta

papisrowa 10 2  —, arebma 10 S 25. austri acka 
złota 123 60, austr renta wal. kor. 10120 w<j-
f iirska złota 122,'25, węgierska renta wH 

or. 99'80 dukat 5'66, 20-frznkćwfc, 9'51 V„ 
marki 1T73, ruble 1'26‘Źj,

§ Z kolei. Część kolei okalnej Ceroau-Modrsu 
ze stacy.mi Poritsch u. S., TejiiU u S. i Krhmitz 
została doir 18 stycznia br oc daną dc rży tka pu­
blicznego. Wyż wymienione stacji są dla ogólnego 
użytku urządzone.

Zniesieni? ogramczania dotyczącego przyjmo­
wanie towarów w tymczasowe przechowacie. Zapro­
wadzone w okręgu tutejszej o. k Dyrekcji kolei 
pańetw. oj ł^sreriam z dnia 26 paź Izi ‘-nika 1896 
1. 49460 i 20 listopada 1896 1 51476 w myśl po 
stanowień ust. 1 i 2 § 66 reguł im. ruchu ograni­
czenie, dotyczące p-zyjmowania towarów tylzo w tyn 
otasowe p ẑeohnwame do cbwil. możebnej wy syłki, 
znosi się z dniem 28 stycznia 1897.

Felepruny „Krzeętaiŵ
Wiedeń 30 styoznii. Sajmy yorarlberski 

i dalmatyński powzięły już uchwały w spra­
wie rezozenia jubileuszu pięćdziesięcioletnich 
rządów Cesarza. Pierwszy z nloh przeznaoeył
20.000 zł. na zakłaa ratunkowy dla osób mło­
docianych, zaś dntma'yński sejm utworzył 24 
srypendyów jubileuszowych pc 200 zł. rosznif 
dl* uczniów nowo utworzyć się mającej szkoły 
rolniczej

Pesz! 30 styoznia W  sejmie oświadcaył 
minister spraw wewnętrznych, że rząd świa 
dom jest aobrze znaczenia kwestyi scoyalne’, 
ale me sądzi, ażeby było potrzebne lub na cza 
sle wj d-waó jak.ohś specjalnych zarządzeń 
przsoiw soeyalist-m

Grac 30 strotnia. W  sejmie styryjskin? 
posoawił opal Karlon wniosak o zmiasę usta- 
wodawstwi, ezkolnego w tym kierunku, iżby 
szkoły pod«i*Ioue były na lw ie kategory*. Do 
pierwsze’ naleseć naią szkoły t. zw. el-neli­
tarna. W  sikcłaon ty»h  nobieraó ma dz atwa 
przez pierwszych szeió lat naukę coazień fe 
wyjątkiem ozwartku, zaś w dwóoh ostatnioh 
latach tylko r*z na tydzień, t. j. we uzwartek 
Do drugie- klacv należą szkoły normalne przy- 
najmniej ozterokiasowe i sznoły Indowe, wktó- 
:ryoh wszystkie dzieci pobierać mają przez 
••Sn lat naukę oodsień z wyjątkiem ozwartku. 
Utworzenie szkół normalnych nastąpić mi 
skutkiem uchwały miejscowej rady szkol- 
n»j, —ym&gsjąoej zatwitrdzema krajowej rady 
szkolnej.

Londyn 30 stycznia. W izbie gmin oświad­
czył s«kr*tarŁ *tanu Brodnck, \e bil o budo­
wlach woj-kowyoh stanowi jednę i  najwatniei- 
sayoh częśif ogoiaego programu obrony naro­
dowej. Na budowle te zaciągnięta ma być po- 
łyozka Ó1/, miliona fantów ZŁterlingów. Z tego 
przezm ozn, się 1 ,12 0 .0 ''0  fantów na budewle 
fbrtjfi*a*y jne w czterech portach nc, wyorze- 
i t  zaeLodmem, z misnowioie w Biorbarsn, 
Lougle, Swilly i DzlmoutL Porty te m oszą być 
uchrrjme, aby flota angielska mogła się swo­
bodniej poiaszac i aby angielska marynarka 
handlowa w tań® wojny była bezpieoznicjst*. 
Sama 8 milionów fantów .irzeenaoz ona jest nt 
na budt-wę k«szar i wielkich obozów, jumr
1.150.000 na tahii tudowle, któryoh celem jest 
oteozyó miejsca lądowania poryjyami cbronn&- 
mi, tas poł m.lionŁ fantów na urządzenie pla 
có w , mejącyok s ła ż y ó  na manewry. Rząd n r 
nadzieję, że uda się ma nabjć w tym oem 
około 60 mil kwadrat»wy«h obszaru na ró­
wninie Salisbury.

Berlin 30 stycznia W  sejmie pruskim pro­
wadzono wc-oraj dyskusję nad uitrrpeiacją p. 
Czarbńskiego, dotyczącą rozwiązywania zgro­
madzeń za to tylko, że na nioh przemawiano 
po nolskU.

Czsrlinski motywując swoją interpsiacyą, 
zapytywał, na podstawie jakiego praw* zgro­
madzenia te bywają rozwiąrywane, domugał 
się zachowywania ustaw zasadniozyoh i rzekł, 
żli taki< za ho wysranie się władz, łamiące 
wszelkie u-tawy o stowarzytzeniaoh, są formal- 
ni*" prowokacją. J®łeli urzędnicy rzsczywiśoie 
ni* rczu mi*ią ]tz/Ka p. likiego, to nmeży za- 
miaeowłó takich urzęaników, którzyoy po pol­
sku rozumieli.

M.nisŁ»r spr*w wewnętrznych von der Re- 
oke oświaaozył, że zg- madzenia, na ktorycu 

Jpo polsku przsmawiano, rozwiązywano dlatego, 
peniewLi urzędn.oy wysłań, na te zgromadze­
nia dla ich u łoi owania, po polsku nie rozn 
mieli, a innych urzędników, po polsku um\L,ą- 
cyoh, nie możni było znaleźć { ? ! )  D izcrowa- 
nie zaś tych zgromadzeń było kooiac^nie po­
trzebne nietylkc z poweda religijnych kwe- 
styj, ale także z powodów adminidtracyjro-no- 
litycznych.

Rząd ma nadzieję — mówił dalej Eeeke 
— ze leba tak samo pojmaje tę sprawę O po- 
szczegóinyoh wypadkach ni® może minister uać 
jui teraz sz iz&gółowyoh wyjrśuien, ponieważ

otrzymał ;?sz ze rewsząa sprawozdań. Od­
powiedź rwą zakończył Recke słowami: Izba 
przyklasnie m., jeżeli Dowiem, że my zuwszi 
musimy być auf Yorposten.

Ń»stąpnie pizemawiał Rceren z oeutram, 
dewoaząo, że nie należy bronić Polakom zgrc 
madzeń i przemamanii na takowych językiem 
ojozys.yn: Zakazywanie i rozwiązywanie Ukiot 
zgromadzeń j.st gwał'em przeoiw kmetycacy* 
8 troE.nii.twa w tym względzie powinne być je­
dnej myśli, tej, że nie należy cierpieć takiego 
gwałceni* ustaw zasainictyah (0 1 uski).

Gerlish przeciwii* prosi rząd, aoy nie u- 
stąpił z obranęi drogi i był jakaajbarduej su­
rowym.

Mizerski zapytywał mintitra, ozy on swo­
je zarządzenia potrafi pogodzić z konstyiuoyą.

L^bu^g-Scirum starał się udowodnić, że 
zarządzenia raądo nie sprŁsoiwii ,ą się kunsty- 
tuoyi. Na polityoznych zgromadzeni;,ch nie­
miecki ięzyk powinien być tnaisyehend,

Porson odpiaia’ zarzuty Gsrlioha przeoiw 
polskiemu daohow cństwu kfttolicki*ina i na 
dowód powoływał się na ostatni list aroyDi- 
skupa Stablewskiego, który uwraca uwagę kle­
ru na jego obowiązki w okolioaoh gdzie mny 
język uii nieminoki panuje.

Sattlar oświadcza, iż stronnictwo jegc bę­
dzie ■popierać stanowisko rządu.

Rickert prosi rząd, aby wobac Pc laków 
kierował się sprawindliwośoią, gdzie j..dnak po­
jaw? s ę antyn emitoKs agitaoyr., by takową 
wsKelkiem. środkami zwalozai.

Mmister Riok? oświadczył, i i  z wyjawie­
niem bliższy en siozegóiów wstrzymać się musi 
oz do orzeozenia najwyższego trybunału spra­
wiedliwości.

Na tam dyskusyę zinajuuięto
Paryż 30 stycznia. Hr. Murę wiew odjechał 

stąd wczoraj wieczorem. Po połudui? złożył

wizytę pożegnalną prezydentowi Faureówi i 
zabawił u niego przez trzy kwadranse.

Kilonia 30 dtyoz?iu. Przybył tu sesarz nie­
miecki.

Londyn 30 styoznia. Dc „Biura Reutera* 
donoszą z Petersou-ga, ze tamtejszy poseł ja 
poński potwierdził lonie-ienie o wybuohu diu- 
ipy na wyspie Formozie.

Wlecień 80 stycznia, Tutejszy korespondent 
orazki*j PolUik doniósł był do teg.: pisma, że 
w sferach rządowych poinfsrmowano go mi o 
zamiaraoh i planach rządu odtiołzscyoh »!■ do 
dalszego ro*woji elx)stinków w Oztchaoh. Otóż 
Fremdenblatt oświadcza, Łe te sfery rządowe, 
które miały poinformować korespondenta. Poli- 
tik, jsi.nieią ohyba w lego wyobraźni.

Wiedeń 3C stycKaia. Dzis jako w rocznicę 
śmi-urri aruyksięoia Rudolfa, Łdr-ł rięOesarz ra­
no do grobowców w kośoiels 0 0  Kapucynów 
i p r i i i  dausięć minut m*dlił « ę u trumny &r- 
oy księcia.

WwoaiUMe wuń*e i ło ż y ii: arcyktiężna 
wdowa Stefamn, arcyks Ludwik "Wiktor, Ot­
ton, hrią*i Oumberlfni, memiacki attaahó woj­
skowy imieniem ce«*rza niemieckiego i w i.
_  iwa iŵ mŵ aaaiia»agrTW*g.'im jas.i'*l|>w'iw ..•ujmw-

HOTEL ŹSRŹA.
Lwów — Plac Maiy&okL

Przyjechał dnii 29 stycema. A. hr. D_ip- 
dnszycka z NiesmcLowa. K. "Wierzctleyskl z Bcaw- 
cz*i_. A Mtleter z Wamowa, J, Horodyski z Ko' 
rodnicy. Dr, T. Katowski z Wiednia. E. Abrahanic- 
wicu z Stryja.

HOTELE K iANOWICIA
B E L L E V D  E i M E T R O P O L  

we Lwowie.
PrzyieonsU ama 29 styczmi 0. hr. Potocki 

z Piętko w? N. hr. Potcoki z W ’-dnia A. br. Son- 
bioti i M. Condrus z Braiłj. M, br. Kusza; ^ Kr» 
kows. S. i W. Traczewecy z Czerauszowic. G. M®- 
szagjs z llros.a. J. Gluakstem z Czeraiowięo. b 
Roszkowski i  Warszawy. K  Serei.1 ? Przemyślan 
A. Leser i H. Sultsor * Wiadiia F Weiss i J, 
Koszer z Bi« Ij, L. Bentdor^ z Storoń*k«. W. Jor­
dan z Bziewiędzia. W. btawińsk i  Biażowi

JN e d e ^ ia n e .
Eubrrka U ule pochodź od RedaŁcyf nir bierza tu  ona 

za nia na siebie żadni j odpowiedziafnoici.

SpgcytlisiP«charobash uizu, n«i« garan ! krtani
Dr. Zygmunt spalbe

b. asystent - demuustra jr klinik; ohorób aazu prof. 
Grubera, lekarz kumki laryngologicznej prof fatórKa 
w Wiedniu ordynują od II—12 I od 3— 5 ullea 

fe-ed; ick.ch I- 4, pierwsze piętro.

~ D ~  T .  T Y S Ż L C K i
f k o r ą L i ;  e n t 1. 12 ,1  p.crdod k - 5 .  leezj 

choroby stawów, miesr.i I nerwów,
ne~tooiei« głowy, atonią kisz*k otyłość za pomocą 
nuesieniu (Massage) systemem prof Zabłi .aowskie- 
go Skrzyw u ni k-ąnostupa leozy według metody 

prof. Wolfta w Berlinie.

P r z y  chorobach  d z ie c ię cy ch
które tak nz.estu wymagają środków kwasy niszcz* 
cych pozecają leka-zi ze n.zelędu na łagodny skutek 

naj o dno wi^dhiej szv

0
i o m
S\|SSK

zi łaszozi. przj Kwasach żołądkowych, szuroliarb, 
rhachitib, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 
jarzedu i koklubZ« (Monografia ra.dzcv dworu lzl 

tchneri o Giesshabl Pucustem, (IV ).

Specyalista chprćb wenerycznych, sKornych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Padałowski
b. lekarz na klinikach t u ł t . w Wiedniu, Beriiiu# i Paryżu

Operator
Ord. przy ul akademickiej 1. S od 10—12 i  od I —*.

J a k o  d o b rą  i p e r n ą  lo ku c jrę
polecamy 

4 Vj9/0 Listy hipoteczne.
4 ',0 Listy hipotecsnL koronowa,
6*|o Listy hipoteczne prem iowane,
4*/, Listy To-, kred ziemskiego,
4*/,% Listy Ranku hrajowego,
&'/« Obligaoy e Banku kr»jowegc,
■**/, Pożyczkę krajową,
4% Obhgauye propinacyjae 
i wszelkie renty państwowe.

P&oiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­
dokładniejszym kurne dziennym.

k a n to r  w y m ia n y
c, k uprzyui, galicyjskiego akcyjnego

E a o k u  H ipotecznego.
9 ^ *  Kantor wyn auy i cdaziat depozytowy 

przeniesiony do lokalu parterowego w gm. biokawym

L w . i i  a—e 8u atyctiia (Z lz a j hasdlowwj.'
la wtuk*.- Eoifj p  uorolr Ludnik?

tl. t k. *17.50 do ,»^u aó: Hoisj uwswsko-Ozur.i.. Jtsslt- 
j»o 100 zł. ts- a, *9a 50 i '  897 — . osak ftypotocmag y- 
*00 ał. w ». S94 — s<. < 04 —. Akr,, fa r t u Ł  «  i i w  -  
wi$ po 80: ii.  w a. 800.— i ?  104.— Ea*. teriins; ea 
gofcew «  iwnoku 850.— iCO

ia ie fiy  B « . i  a  100 ii, hoak® nipo), gai.
£ proc. ku * *0 lat 5 ?nx. a i0  proo. j r c .  .iO.li> au 
110.80, 4 i poi ?«> - k » ,  «  6t tai. i  ...i d j .00,5 i. i  »r.K. 
km w 60 la. 9o.70 d 9" 4  . Boom. kra. 4 i pot p ro . roi. 
w 8} *au 100.50 da 101.90. Booi. ; kr* 4 pi o ki - 57 1*', 
97.10 da f Is n ,  ared £* swej i  pansi. (i.  *aż 
iys; 97.80 do 9b.5J 4 proc. Ja*. #  4: t p t ! ttsaou 9 ..6 i 
4r 03 3.ia i  jrow  łat. »  56 ta : 97.4/ da do iJ .

• <— 100 ił.: Gu rond propn.^yja«za 4 * •
97.70 de 98 *0, bud. )  apn . 6 proc, 100.7i
io — . iloa. dokk Krą) L proc ,11 ik U y il 198.— do
102.70 Posycud kr* O prt-., 105.-— ttn - .  •  e pot proc- 

tta — •— a i pro*, u r. i ł d i  9r3J da 88 — 4 peta
p i 9va Koro, i  rota ióaś  97.— do 97,70.

KO K C17 Dukat 3«wn M .'.68 do 5,71. szpok oao< 
9.48 do 9-53 P6hi*p«ryał 9.60 do — . ft, a* roi; ; « p 
papiiruwy 1.36 oc 1,17 i 55 aax®i aicaleckłck 5 s.Cd dc 69 —

Wiedeń 29 sijociua Noiowauia wiaszor. , 
Kredycy 378 5C, węgierskie kredyty' 416’00< 
angiobanL 158-—, óoiikverr 260 25, uaion- 
baiu 299 75, ikuderbauk 250.25, suaatsbaiiuy 
36425, lombardy 90,12, eibethoiM 276 25, »koy* 
tyooiuowd 159.00, rima 245.50, npm y 89 00 
-entiu majowa iOż.OO, węg renie, korouur 99 90, 
iosj turt»oJci-i 54 10 marki 58 6 8 , rabie 126"87*

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenacb uujniższych

M I K O Ł A J  L U B  WI G
L " *  ń w ,  Y L i lc a  X K k k x ic iŁ 8S, 14Ł-
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Teatr hr. Skarbka
W  niedzielę popołudniu 

Szklanna g ó r a

Wieczorem

Czarodziej z nad Nilu
oper* komiczna w 3 aktach, 

muzyka Harberta.

Ptalomauu X III król Egiptu Lelawic* 
Bisguwia jago Il-ga łon* Kasprowiczom* 
Elmpatra córka l-o roto Bohunówna
Kibaczki prestidigator Myszkowski
Ramundo jago uciań Klisza wsk*
^tamigan aadwor. planista Orsalski
Chaopa prorok pogody Bogucki
O balii ka | oficerowie Bronikowira
Mumfia 5 korpuau Kichlewissowe
Hioroglifla | amazonek Wysocka
W alki kaplau O drii Krat och wil
W ia lU  kapłan Iria Patnazeńho

Kiacz dziaja sią «  Messfis
W  a n t r a k t a c h  powinno się palić 

pąp|aroa? tylko a tutak Niamojowikiago.

O dróżniajcie 
prawdę od blagi I

Dwa ■•dala usługi otnymał 
W  Ailemtojowak* za 

wyrób znakomitych tutak niskie 
jonyck I Takiaa odznaczaniem 
żadna fabryka tutek poucsrdó 
» if  aia mela. Żądać proszą T o -  
4ek Nlcnojowikiego.

Wszędzie do nabyds.
Polica aia ró walać totki klejo- 

■a a prawdrw ro paplam 
■kleco,

R a w p l e t n e  wyprawy knchaana a 
moi Liwie najwyżiz m  opuitem pray zna- 
■mniejszym odbiorza mibla żelazne, mata 
raca drndaaa poleca P io t r  Chrntą- 
■ t o w a k i  handel żalazny wa Lwowie 
plac Kapitalny 1 (n*pr*edw Katadry). 
Canniki fllnatrowaaa do dyspozycji.

P l a n l a n  prawie n jwa 223 z łż a b ń -  
•kiego 6 Kalinowski. 2 - S

H w * m « c k i  majątek 8.0(0 morgów »* 
180.600 iłr. do nabyda, adwokat Rłaie 
jowski Lwów. 2- d

E k o n o m  kawaler poszukuje posad' 
■a ordynsrys. Adres • „Ekonom11 Laazitićw 

P r o f e a o r  gimnazjalny a Pras odzia­
l i  niemieckiej i polekiej literatury p n  
watnle lub ia  peaeyonatach Ta-»łe przy­
jąłby uczniów z leps^ejo domu na stan­
cję Łaskawe zgłoezeaia pod lit. O. K. O 
w bi*r«e Plobna. 2—3

Z a j ę c i a  odpowiednia dla oioby do 
brtgo wychowania, z udsi*ł«m w zysku 
bae -yzyka. wolne pomleazkan-e i utrzy 
mania w pięknej miejscowości nod Lwo­
wem Informacya Lwów ulica Brajarowika 
8 parter na prawo. 2—3

i m a t o r ó w  perskich dywanów za 
prasza Dom towarowy. Sykstmka 27 (na- 
prca-iw ul Koo -iaizki)

W i k i  dr mowy po cenach na<m*izyr.h 
dostać można tylko w m tczca i, plac 
Bemadyńtki Nr. 1". t -  t
_  a b  a d  □ l  ele narki fraccuzkiego 
Powstaniec restante Lwów. Ubogim bet 
płatnie 2 8

*  paten t, w a d  m « s t o e e  4.091, 
kg. 8 pat wagi dla bydła 1.( 00 Vg wszyst- 
kia 4 jaszcze nowe, prawdziwe Bugami 
p ie rru a  ustawą przepisane dla więkseych 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzelń 
młynów parewych, pod karą do 1 0 ałr. 
przepisane, cechowane, wypróbował*, ta­
nio do iprzndania L o f l a  v- H .  W ie -  

4 , S f h w in d g ^ s a e  141 parter, 
drzwi 1. Właśni* odbywają ale targowo 
policyjna rawizy* wszędzie.
, .  F r « k » y k ń n t «  do” handlu z kilkom* 
klarami szkół średnich poszukuj* sie za 
odpowiadniam wyn»grodzenia® m isiięci 
nam. Zgłozzenia piseorua pad adresem 8. 
B. Lwów, bióro dzianaików Olszewskiego.

S O O  k o r o n  z wyszukanie dobrej 
dzierżąay pod korsyitnami warunkami 
8 morgów, blisko większego miasta, 

debre położsaie, dobra bidynU. Zgło«<* 
nia pod ,B * do Biura „Imprsesa* Lwów.

JP łó tn a
b i e l i z n ę  i t r ł a w ą , i ę o z n l k l ,  c h a -  
■ t o c i k l ,  d r o l fn n k i  i t. p. własne w y ­
roby sprzedaj a po cenach fabrycznych Kra 
jow* Towarzystwo tkzokia „Prządka" w 
swym świeżo urządzonym składzie w# Lwo 
wi* przy ulicy Kilińskiego 1 2. Zamów e 

■adstłsć wprottsin i  prcwincyi prosimy 
  do Krosna.

E C H O  
muzyczne, tsaf alne i artystyczne, tygod­
nik lUustrow&ay, zawierający powieści 
nowalie, komedye dla teatr, amat, krom­
kę całage śsiata, rsdy dla nauczycieli. 
Dodatek nutowy daje utwory po 'ag gicz- 
ne, klasyczne, salonowe, taneczne, oprro- 
we (o«t. nowości) na fortepian, ekrayjce 
i do śpi*-wu. Cena pren- we Lwowie 4 zł 
kwartalnie. Abonenci „Przeglądu1' płacą 
ylfcp 82 centy nieziecznia, na prow. 72 ct.

F u k  o  | od 1 lntego 
II  piętrotraina 8

do najęcia Ta*
1-1

W «  w i e c z o r k i .  Znane wina wybór 
>e Beygalajzkie a właścicielki A. Nsu- 
pemer nl. Kochanowskiego 6 1 — 10

B 'u r n  pośrednictwa F. Żsg rsuiej 
poler* zdolnych kucharzy, ogrodników 1

1-1wsaolkiego rodaaje doborową służbą
F lc e o im  e e e a p a d a .  Na reducie nie 

bądę. Proszę donieść nie pod pełoein na 
zwiskiam tylko Lwów post. rast, pod 
pierwszą li*erą mrjego imienia i pi rwszą 
literą mego nazwiska, kiady i gdzie możns 
się widsisó i jak pisać.

j f k  f c a r n a w s l  Chapaau Clsoueatła 
•owa nsjmedniejssa zł 6 , 6 i 7 - Namów 
siego fasonu cylindry Habiga zł. 9. Plessa 
8 sł. poleoa fabryka kapeluszy A n t a m i  
W t » f k *  p-zedtem A Kożsloużek, Rynek 
“9, przeehodaia kanionie* Andriolego od 
stroay OO, Jezuitów, Tsatralna 12 we 
Lwowie. j — l

AGKONOM
z u kobr zoną niższą askołą rolniczą, przyj­
mie posadę pisarza ekonomicinego w w ęg 
JKjm majątku lub ekonoma w miejszym 
na erdynaryą zaraz lub od 1 kwietnia br 
Chlubne świadsatwa na żądanie. Oferty 

ped „Agronom" poat rest Pyszkowce

Otworzyłem przy ul. Grodzickich 4, róg Ormiańskiej

k i t t i i i m i :
pierwszorzędną wygodaie urządzoną i  polecam wzglę­

dem P. T. Publiczności.

N. B. Bogata czytelni* 
najnowszej konstruksyi.

Z  powalaniem

W , Weber.
Oaobny pokój de gier. Bilardy

Magazyn obuwia
pod trzema fabrykami

Mischelstadterów
we Lwowie

przy ul. Karola Ludwika 27
(w nowo wybudowanym hotelu Bellevue)

poleoa

O B U W I E
balowe

w najnowszych fasonach
po cenach umiarkowanych.

Szczególnie piękne nadzwyczajne

ILT o  ■ w  o ś c i
rn.se.

Suknie balowe i wieczorkowe
z wełny i jedw abiu

w  w s z y s t k i e  m o d n e  I s - O l o r y  i  o d m i a n y .

Spróbow ać należy praw dziw e
Hausena tozelski1. lato owsiane„ULU I UU ,

które wazvs kim cierpiącym aa i ' ł  dek. nerey chorym i zdrowym n*'lip lej 
służy , e  > rv  a "  U m t e n a  k a t z e l i k t e  k a k e e  e w i l a a a  i* t da 
nabycii w wszystkich apt.ks ;h. haadlich delikatesów, dreguaryach 1 lepsiyclr 
s lepach k^on i-liych  po 70 ct. za karton (34 w staniolu 2pakowauvcb ko 
atek). NailadowMctwa bez wartości sprzedają sie licanie, itrzedz sic przed

niwi nal.ży
H an  sen 1 § k a  C asse l C heb

Jenerólne tastępstwo fila Aust.ro Węgier L . K o e s t l in  
Bregeacye.

Wielka insgrucka loterja | Ciągnienie nieodwołalnie 2(1 lutego.
Główna t ygrsna

75 OOO gotówką z 28*/, petr.
Lasy po 50 kr. p^eciją : M Jiuasz. K itz i V o ff, M Klarieid. Stmualy i Lsn- 
dau, Sornaun 1 Feigmbaum, Gustaw Msx, ScheUenbtrg i Kteissr, A  Schel- 

lcnbłrg I Syn, SckU i Lilian-

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju

doetarcauję wszędzie uzdolnione do konkurenoyi

Fabryki k w a iu  s iarezsn eg o  i nawozów
sztucznych

S
Biuro oentralne w P r S A D Z E ,  Heinrirhgasse Dr. 27.

Z olbrzymiego wyboru towarów podajemy uastępujący wyciąg celem
zorjentowania się:

Preeślioene, lekkie oeysto wełniana materie modne za metr vo 36 , 41, 45, 52, 55, 60, 
68, 70, 85, 05  Itr., 1.10, 1.15, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45 1.70 1.80, 1.95, 2 . - ,  
2.10, 2 .25, 2 .40  i t. d.

Szozejzólnie piękne nader efektowna najmodniej**^ mate»je jed abae metr po 60 i 
70 kr., *łr. 1.10, 1.20, 1.35, 1 65, 2 . - ,  2.30, 2 80, 3.50.

Bardzo oieżkie, prześliozne wsraniałe b ro k a ty  jed w ab n e  metr po 2 .30, 3.75, 4 .20, 6  —
Wspaniałe bardzo oięikie jedwabie buchcsse w wszystkie kolory metr ®łr, 5.
Najlepsze, czysto jedwabne, wedle ostatniej mody Pongis imprime najpiękniejsze desenie 

m«tr po 1.20, 1.35, 1.40, 1.55, 1.60.
Atlas kostjnmowy metr. po 36, 75, 08 kr.
Atlas w kwiaty na chłopskie koitjumy metr 75 kr. i *łr. 1.
Speojalne k^lekoje najmodniejszyoh bi»łyoh jedwabji na toalety dinbne itd. itd. od 65 kr. 

aż oo 3 .75 (w każdej cenie)
Piękne aksamity w wszystkie odmiany kolorów jasnyoh i oiemnych metr 56, 98 kr. i 

1.20.
Jedw*bns p lu sze  jasne ioiemne kolory metr s ir .  1 .— i 1.35.
Prześliczne najnowsze pięknie deseniowane batysty metr 48, 54, 58, 60 kr.
Batyst etamine (najnowsze) mttr 80 . 85 kr.
Batyst cordonne imprime metr 85 kr.
Franc. Toile imprime c zy s ta  w e in a  58, 80 kr.
Śliczne wzorkowane białe ażurowe b tysty metr po 25 28, 35, 36, 40, 52, 56, 

82, 9 8  k r .
Bodnę 1 e  wanty nr (najnowsza desenie) met" 32 kr.
Kretony dla chłopskich kostjnmów metr 26, 28, 32, 35, 38, 42 kr.

P F *  Dla prowincyi wielkie zbiory w z o ró w  i iiiuatrowrane 
żurnale k a r n a w a ło w e  na żądunie gratis  i fri»nko. Om

Dom towarowy

D . L e s s n e r

Panna
z ukońezouą 8 klasą wydziałową, posia­
dająca czterolatoią praktykę przy szkol* 
ludowej uzdolniona przytaw w robotach 
reesnych. pnstukuie postdy nt wjaś lub 
do miasta w char»k'erza sauczycislki pry- 
w»tn»j. Lasbawt r łotsenia pod adresą 

«Nau-zyci#'k»“ Ustrzyki dolni 21.

N auczycie lka
rutynowana i  Wysokiem wykształcaniem 
I wialole nią praktyką, posiad-jaca grun­
towni* j?zyk frincuski, ni*m’ecki, polski 
t nuzyka parfekt, erai wszsstkia wyż­
sza nauki szkolna i klasyków, megąca 
się wykasad wielu cblcbaaml lw iąt e - 
ataami, postukuje maiesiczaujs aa wsi 
do starszych paaianak. Bliższa wiadomość 
H J. nauczyaielka u pani Mati uL K ł- 
 mińskisgo 1. 24 Sisniiławów _____

Cukier potaniał!
pćl k io w głowią 17 ct.
Pół kilo częściowa 17 i pół ct.
Pół kilo w kostkach i mączce 17 i pół ct

tylko w handlu

I eonarda Soleckiego
ulica Batorego liczba 2 

_________ we Lwowie._________

Herbatę
aiomatyoiną uznaną aa najlepszą

poleca

Fryderyk Schubuth
Lwów Rynek 45

pół ki'o Cougo słr 1.90 
( „ Souchont złr. 8 i 8 30

_ „ „ zbiór majowy złr. 8.
l „ „ Kaisow złr. 4

Odruchy barbat pół kilo złr 1.50, 
1.80, 2 30, opakowso'* nia ztlicza się.’ 

Canaiki opłitnie 

Bok założenia 1789.

Wiedeń, VI. Mariahilfeistrasse 81— 83.
W łasn e  a te lie r do wykonania to a le t po leca się.

I\fajleps*e |% i  * * i  | | ■ • ■ F . G laco mPożywienie dla dzieci! ~
J  i w drogueryac
Leona M*uk°aa, Uoboza i Freudmana 1 W olfa Czoppa.

C n a  małej puszki 46 ct-, wielkiej iO ct.
( J t ą w n y  a k łw d :  Alte k. k. Feldapetheke Wian I Stefauiplats 8. Dzianaie 2 razy

(J ia t e o m e l l e c o  pierw*** 
czka dla dzitci. Do 
u kna spad aptak. 

drogueryact K  Sblepińskiegu

rozsyłka,

Fabryka maszyn i odlewamia żelaza

E. l im i t  i Ska.
■ w  O t t a m i .

poczta, ttlegraf ł etacya kohd w miajseu 
* »tn a .d l3 a J .»3 % o e . S O O  ioT o o ta a J .l* :ó -w

w y ra b ia .
Maszyny parot/s.
Kotły parowa wszystkich 
Rezsrwotry spirytusowe,
Viszsikls aparata I urządzania 
Urządzania tartaków,
Koła pasowa,
Komplatna urządtanla transmlsyjue,
Odiawy wtzalklago rodzaju podług właanyoh I nadasłanyoh 

modoll. B e j j * k  aa jitau e j.

0*1 *u  położeaia tamy na .uzyuci niektórych restauratorów, mam zancyt pos- 
u*4 do pablicnaj wiadamośd ś*

P I  W O  OTHT O C T \ i »  » A IF
epriedąjr as ezk' »> i tylko aamwafoM ónay 

T e o f i l  T e i c k m a n ,  Jagiallaóska.
J t a f t u t a  T a a m fe r  ul. Trybuna !**. 1. 12. 
j t a e t  K k r l i o n ,  kawiarnia toatrahaa 
J * a e f  r i i e g  al. Jagiellońska I. I I  
J a m  W a i a j  Gsarnaoklego.
H o w a ż e m lm k  J. Koparnika 4.
J e n y  A i r  a c h  Solama 8.
W ł a d  K e i ł a w s k i e g e ,  ul. Grodtcka 1- 78
P iw i a r n i a  a k o o lm s k a  p .  Henryka T o i a e g n  ulica Sykstusk* 

róg Hlowackiego.
B s y n t o n  P »«*  ul. Krakowska.
S a r o )  " t o T b y J e k i  ul. Taatralna naprzeciw Kościoła Jwuickiago.
Ant. BndalAakl Saitaoraaya kolejowa.
8 - S t e f  ai. Sobiaakiago.
H. b a lsb e rg  ul. Kołłątaja, róg KuininaowsUąj 
8 . B, T ftnaer Ckorąśczyzna.
H l o h n l  L su ad ea , Skarbkowska.
A b r a h  na B o t h b e r g  Kaśsdaraowska 
D a w id  K e s s i e r ,  Fańska- 
J a k d b  L ó w e n h e e k  ni. Trybunalska.
W i lh e lm a  H i l i a j a n  ul, Kazimierzowska,
J a n  L s d w l g .  nlics Krakowska i, 7,
W la d y a la w  B u k a lsk l, ul Siestyckiob.
H a k a  A m e r h a n  „Pod sroczką* Kopernika 10.
J ó z e f  J a n k o w s k i  ul. Halicka .
Pawilon okoełmaki plac wystawy.
Główna KMtfpatoa i skład piwa beczkowego u pp- Osyasza W izie i Syne al. 

BogwsławsUego L 13. Telefon Nr. 6. skład piwi Daszkowego u pana S W is ien  ul.
Sykstuaka L 14. Telefon Nr. 149,

Na przyszłość ogłaszać będs każdej nfidzieli w puuuaoh lirów- 
akioh nazwiska restauratorów, którzy p m o  okocinwku sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze sąaowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marzą okocimskiego.

łan BStz browar w Okoelaia.

H a n d e l H e rb a ty  i  K a w y

EDMUNDA illUDLA
we Lwowie plac Marjaeki I. 10.
poleca polać* najlepsza gatunki

K A W Y
e smaku czysto aromatycznym, któ­
re rozsyła franco opłacona do każ­
dej stocyi pocztowej 4*/, kg. w wo-

Mowo otworzony skład płócien korczyńskich
Tow. kraj.  dla handlu i p rzem ysłu

We LWOWIE, ul BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg ’) polec* 
kompletne wenrawy dam kie w oenie od 200 A. wyżej.

Bezpośredni import KdWY i cliirtsko-rosyiskiej HERBATY
w  najszlachetniejszych gatnnkaoh 

poleca

handel KAROLA BALL\BANA we Lwowie
H E R B A T Y  

c i e m n o  n a c i ą g a j ą c e ,  

pół klg. C o n g o  cesarski! . . 8—
„ „ FamiUjnąj . . .
„ „ H e la n g e  da Moskau . 4.—
. „ Imperial . . . 5.—
* ■ W yslewełt . 1.60

K aw y  są bez wyjątkn ozyete a

K  A  W Y
opłacone do każdej sticyi poostowej 

4*/, klg. grubo ziaraista Ceylem 10.70
„ , bardzo ładna Ceylom 10.48
„ „ średnia Ceylon .10.—
, „ G u s tan a la  bar. dobra 9.50 
„ „ Purtorioo 9.—
„ „ Złota J a w a  • . 10.70
„ „ Hoooa arabska • 10,70

am akn  i s iln o -a ro m a ty o zn e

•ystamów,

gorialnlana,

HEKHATĘ
zbiera majowsgo:

7, kl. Congo zł. 1.60 
Sonchong czarna 2.— 

„ zbiór majowy 3.-

Kayeow cia-na . . 4 .-  
Uatang* da London 4.— 
Wysiewki herbat . l-3o 
Wyaieuk* najlapss. 

herbat , . . . Y.6t

raczku
Portorico . . . .
Cuba gruboziarnista 
Ceylor zielona . .

„ „ przednia
„ grab. ziar,

„  perłowa
Mocca arabska aromat.
Jawa słota • ■

U p a k o w a * l a  u  e  llo m y  s lą , 
Zamówlsnia z prowincyi *y*y**  odwrotną pocztą

pól kg.
9 . -  - .90  
9.50 - .9 0

10.- L~
10.40 1.04
10.76 1.08
10.76 1.08
10.75 l/>8
10.75 1.08

4 pr. Obligacye z 5 pr. premią
węgierskiego

towarzystwa kolei lokalnych
Sprzedaje po kursie dziennym August Soheilenberg

Są one w udziałach po 200, 1.000, 2.000 i 10.000 koron 
z kwart-lnymi 1 styoznia, 1 kwietnia, 1 lipoa, 1 peidzieraika 
płatnymi kuponami zaopatrzone i spłacalne przez półroczne 
wylosowanie po koron 210, 1050, 2100 I 10500.

Zapadłe kupony i wylosowane obligtoye wypłacają się 

bez wszelkiego ściągania podatków lub należytośoi.
Syn, Kantor wymiany Lwów.

Herbatę
sznura majowtgo lagoroezną n akoa ltą  wy 
próbowaną przad zakupnam poleca jad; nie 

handel

Leonarda Soleckiego
w* Lwowie i i i  ca B a t o r e g o  l i c z b a  2.
pół kilo Congo złr 1,30.
„ kilo Óonchong złr. 2. 
a kilo Malanga de London aromatycznej 

dobrze naciągającej złr. 8.
, kilo Kayeow. czar-.ej ałr. 4.
„ kilo Saa».lu»kiej złr- 4.
,  k la wysiawet herbacianych złr. 1*0.
, U la wysiaweh z najtipesych herbat 

słr. 160.
,  kila okruchów < herbat *Ir. 2

Zamówienia z prowincyi odsyła się 
odwrotna poczta nia licząc o u k o w u ił

P « m t e a z i z * s i ( « i  elegancko ar i "zina 
(ki mpletni*) składając* sie z 5 pokoi i 
kauhai aa pitrwsiem piętrze prz> uliey 
Technlekiei jest sarsz do najetla mtt - 
•ięcsnia lub k"ar"aln i* u  Jan >6< złr. 
kwsrtalni*. Zgł^sz-nia do L. 319 Ces 
tralne Bióro Ogłoszeń Lwów Koperei- 
ka 11. 1 - 8

U

I
C r .  X «.eŁ b .s& r l® g rG

P a r t z d n ik

dla sachotników
O e n n  3 9  e t. I

e a S H N c e t M *

Bieliznę męską
w największym wyborze polecają 

po oeoaoh preystęp^ycb

KI I
Lwów

plao Marjaeki liczba 6. 
obok hotelu francuskiego,

Redaktor o^cw icdK aJn j: Ludwik Msb ôwsH

■f

i - W
~ej|ó IfiH ijs ifilu-:
4 D l i
-So-Jj ^

j* ■“  o -o *  s 1 F *  s
5 3  i s i t s E . r s .

Ur. Ant. Roicki
ayooyaU zta  od lat prsessło 90 dis oho 
rób skórnych, wenerycznych jakwceC nu 
ahoróh pęcheraowyoh Na ządaaie poradnik 
41* mężcayzn (sapełnle eowo preerebieny) 
1 złr. (pocztą dyskretnie). F rodnik ua 
kobiet pocztą 80 et. Lwów, u). Złmorowias 

I. 5, iwStwwIo od 9 -10  i ed * -t

Pipier z fabryki Fijałkowskich w Białej.

Princeski
przepyszne pieczywke do herbaty wyrabia­
na cotziań śwież* aa sposób za 'ran iony 

w gazowym aparacie poleca

U .  T R E T E l f t
fabryka parowa czekolady i cukrów, priy 

ulicy Kopernika 1. 3. 
pól Ko Princasków 1 sł. 
pół Ko najwyborniajssych cukrów deeero- 

wych 1 sł. 2 t ct.
Czakolada 1 Kakao zawsze najśiieśaaa.

Drukarnia nar. St. Maaieokigo i Spółka Hotel Zorża.Z arządoa W. Hodak.


